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Nie spodziewali 
się takiej fuszerki
Mieszkańcy Oleszki wyszli na ulice, aby wyrazić swoje rozgorycze-
nie. Zaczął pękać asfalt położony zaledwie dwa lata temu na drogach 
w wiosce. Wiele do życzenia pozostawiają też chodniki. Niektórzy 
wprost mówią, że to fuszerka i domagają się napraw.

W 2021 roku zakończyła 
się budowa kanalizacji sanitar-
nej w Oleszce. Krótko potem 
w sołectwie miały miejsce 
konsultacje, w których udział 
wzięli mieszkańcy, przedsta-
wiciele gminy, WiK-u i osoby 
odpowiedzialne za wykona-
nie robót kanalizacyjnych. 
Pisaliśmy o tym na łamach 
„Tygodnika Krapkowickiego” 
19 października 2021 roku. 
W trakcie rozmów poruszono 

m.in. problem złej nawierzch-
ni dróg, ale też padały skargi 
na zalewane podczas deszczów 
posesje. Wówczas wicebur-
mistrz Artur Gasz obiecał, że 
władze gminy postarają się 
uporać z tymi niedogodno-
ściami. Obietnice w krótkim 
czasie udało się spełnić. Nowe 
dywaniki asfaltowe położono 
w miejscach, które pierwotnie 
nie miały być odnowione. 
Mieszkańcy byli zadowoleni, 

że ich wioska wypiękniała po 
raz kolejny. Czar jednak szyb-
ko prysł.

Zaledwie po dwóch la-
tach od wylania nowego as-
faltu pojawiły się pewne pro-
blemy. Dlatego na wniosek 
mieszkańców i rady sołeckiej 
w minionym tygodniu (28 
września) odbyła się wizyta-
cja, podczas której sprawdzo-
no stan dróg i chodników. 

Dokończenie na str. 19.

Kto niszczy banery?
W Otmęcie nieznany sprawca (bądź sprawcy) zerwał afisze wyborcze 
różnych opcji politycznych i pociął banery „Tygodnika Krapkowickiego”. 
Niektórzy mieszkańcy są zaniepokojeni: „Teraz niszczą reklamy, a jutro 
mogą to być nasze samochody” – mówi jeden z naszych czytelników. 

Do zniszczeń doszło najpraw-
dopodobniej w nocy ze środy na 
czwartek (27 na 28 września). 
O problemie poinformował nas 
mieszkaniec osiedla Sady (dane 
do wiadomości redakcji).

- Jeszcze w środę wieczorem 
wszystko było w porządku – 

mówi mieszkaniec. – W czwartek 
rano zauważyłem, że banery 
wyborcze promujące Sławomira 
Kłosowskiego, Beniamina Godylę 
i Katarzynę Czocharę wiszące na 
płocie przy ulicy 3 Maja w Ot-
męcie (naprzeciwko byłego Tesco) 
zostały zerwane. 

Dokończenie na str. 2.
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Później okazało się, iż 
także dwa banery promujące 
„Tygodnik Krapkowicki” 
wiszące na płocie ogródków 
działkowych naprzeciw szpi-
tala zostały zniszczone. Ewi-
dentnie było widać, iż ktoś 
pociął je ostrym narzędziem.

Sprawa została zgłoszona 
na policję. Krótko po zda-
rzeniu na miejscu pojawili się 
funkcjonariusze. Ocenili oni 
jednak, że trudno mówić o 
zniszczeniu banerów wybor-
czych, ponieważ zerwane zo-
stały tylko plastikowe opaski 
zaciskowe. Pojawiły się nawet 
sugestie, iż banery zerwał 
wiatr, jednak interweniujący 
mieszkaniec osiedla Sady w 
to nie wierzy. Twierdzi, że 
ktoś zrobił to specjalnie. 

Inaczej wygląda sprawa 
w przypadku zniszczonych 
banerów „Tygodnika Krap-
kowickiego”. Tutaj wyraźnie 
doszło do zniszczenia mienia. 

Zawiadomienie w tej sprawie 
zostało złożone w piątek 29 
września. Aktualnie poli-
cjanci prowadzą czynności 
wyjaśniające. M.in. w tym 
celu mundurowi zabezpieczą 
miejski monitoring.

Choć straty �nansowe są 
niewielkie, czytelnik ma oba-
wy, że w przyszłości zniszcze-
nia mogą być poważniejsze.

- Kampania robi się coraz 
bardziej agresywna, a mo-
mentami wręcz wulgarna  – 
komentuje. – Nie wiadomo, 
co tak naprawdę kierowało 
sprawcą (bądź sprawcami). 
Komuś mogą się nie podo-
bać pewne opcje polityczne 
i media, ale takie postępo-
wanie jest karygodne! Dziś 
ktoś niszczy nożem plakaty, 
a jutro może niszczyć samo-
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Wyrazy głębokiego współczucia

dla

Pani Ingrid Koschyk
Pani Ewy Kauczor

Pani Krystyny Bartoń
z powodu śmierci

Matki
składają 

Wójt Gminy Strzeleczki oraz Pracownicy oświaty 

Wyrazy głębokiego współczucia

Pani Ewie Kauczor
z powodu śmierci 

Mamy
przekazują

Nauczyciele, Pracownicy i Uczniowie

Szkoły Podstawowej w Strzeleczkach

Kto niszczy banery?
Dokończenie ze str. 1.

Incydent miał miejsce w so-
botę 30 września około godziny 
13.00. 76-letni kierowca seata 
stracił panowanie nad pojazdem, 
zjechał na przeciwległy pas i dopro-

wadził do kolizji z samochodem 
marki Ford, za kierownicą którego 
siedział 33-letni mieszkaniec po-
wiatu krapkowickiego. Wraz z nim 
podróżowało 5-letnie dziecko. 

Obaj kierowcy byli trzeźwi. W 
wyniku zdarzenia 33-latek i 5-latek 
zostali przetransportowani do szpi-
tala. Sprawę bada policja.

(mim)

„Czołówka” w Zdzieszowicach
Do zderzenia czołowego dwóch samochodów osobowych doszło na 
ulicy Fabrycznej w Zdzieszowicach. W jednym z pojazdów znajdo-
wało się dziecko.

chody albo nasze mieszkania! 
Albo nie daj Boże zaatakuje 
człowieka!

Aktów dewastacji plaka-
tów wyborczych jest więcej 
na terenie całego miasta, 
gminy, a nawet powiatu. Na 
banerze wyborczym Mniej-
szości Niemieckiej przy ulicy 
Szkolnej w Krapkowicach 
ktoś namalował faszystow-
skie znaki. Oberwało się też 
banerowi Katarzyny Czocha-
ry wiszącemu na ogrodzeniu 
przy ulicy Kozielskiej. Ktoś 
ostrym narzędziem pociął 
materiał wyborczy.

Samowolka wyborcza?
Są też inne problemy 

związane z kampanią wybor-
czą. Przykładem tego są ba-
nery zawieszane w miejscach, 
których zarządca lub właści-
ciel nie wyraził na to zgody. 

- Takie zgłoszenie przyję-
liśmy w sobotę 30 września 

od mieszkańca Nowego 
Młyna – mówi komen-
dant powiatowej policji w 
Krapkowicach nadkom. 
Rafał Lejczak. – Postanowił 
on sam ściągnąć baner, a 
następnie przekazał go poli-
cjantom.

Przed paroma dniami 
podobna sytuacja miała 
miejsce w Choruli. Tam na 
ogrodzeniu Centrum Akty-
wizacji Wiejskiej (pełniącego 
też wielokrotnie funkcję lo-
kalu wyborczego) został za-
wieszony baner Konfederacji 
bez zgody zarządcy, którym 
jest gmina. Po zgłoszeniu 
sprawy wiceburmistrzowi 
Krzysztofowi Reinertowi o 
tym zdarzeniu a�sz został 
usunięty.

Są na to paragrafy
Niszczenie banerów jest 

wykroczeniem. Zgodnie z arty-
kułem 67 kodeksu wykroczeń 

kto umyślnie uszkadza lub 
usuwa ogłoszenie wystawione 
publicznie przez instytucję 
państwową, samorządową 
albo organizację społeczną lub 
też w inny sposób umyślnie 
uniemożliwia zaznajomienie 
się z takim ogłoszeniem, pod-
lega karze aresztu albo grzywny 
nawet do 1000 zł. 

Z kolei zgodnie z ko-
deksem wyborczym kto w 
związku z wyborami umiesz-
cza plakaty i hasła wyborcze 
na ścianach budynków, 
przystankach, komunika-
cji publicznej, tablicach i 
słupach ogłoszeniowych, 
ogrodzeniach, latarniach, 
urządzeniach energetycz-
nych, telekomunikacyjnych i 
innych bez zgody właściciela 
lub zarządcy nieruchomości, 
obiektu albo urządzenia pod-
lega karze grzywny.

(mim)

Baner wisiał na płocie naprzeciw szpitala.

Incydent miał miejsce w 
środę 27 września około godzi-
ny 10.10. Za kierownicą cięża-
rowego mana siedział 31-latek. 

Do akcji ratunkowej wyjechał 
zastęp OSP Zielina, OSP Strze-
leczki i jeden z JRG Krapkowi-
ce, a także patrol policji.

Na szczęście skończyło się 
tylko na stratach materialnych.

(mim),

Tirem w kable
Tir zahaczył o przewody telefoniczne wiszące nad ulicą Głogowską 
w Kujawach. W wyniku zdarzenia połamał się drewniany słup, na 
którym były one zawieszone.

Wydarzenie było wielkie, to i wypieki musiały być duże. Podczas imprezy zorga-
nizowanej z okazji 25-lecia powiatu krapkowickiego każdy mógł poczęstować się 
wyśmienitym kołaczem. Częstowali nim samorządowcy, politycy i działacze spo-
łeczni. Ciasto było tak dobre, że palce lizać.  (mim), fot. (mar)
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Wycinanymi drzewa-
mi przy „krajówce” zaczęli 
martwić się nasi czytelnicy. 
Redakcja „Tygodnika Krap-
kowickiego” otrzymywała 
zdjęcia leżących przy drodze 
kłód i zielonych koron. 

- To straszny widok! 
– mówi jeden z naszych 
czytelników (dane do wia-
domości redakcji). - Tyle się 
dziś mówi o ekologii, śro-
dowisku i ochronie drzew, a 
tutaj tnie się dojrzałe drze-
wa na potęgę! 

Okazuje się, że wycinka 
ma związek z rozbudową 
drogi krajowej nr 45. Tłu-
maczy to zarządca drogi, 
czyli Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i Auto-
strad.

- Rozbudowa DK 45 na 
odcinku Krapkowice – Ro-
gów Opolski przewiduje do 
wprowadzenia na tej trasie 
(jako uzasadnionego pod 
względem prognoz ruchu) 
układu pasów 2+1 wraz z 
koniecznością przeprowa-

dzenia wycinki w miejscach 
niezbędnych pod poszerze-
nie pasa drogowego – mówi 
rzecznik opolskiego oddziału 
GDDKiA Agata Andru-
szewska.

Agata Andruszewska 
wyjaśnia, że z uwagi na 
przeprowadzoną wycinkę 
GDDKiA realizuje nasa-
dzenia kompensacyjne, 
zgodne z uzyskiwanymi de-
cyzjami środowiskowymi. 
Ponadto rzecznik dodaje, iż 
usunięcie drzew ma w przy-
szłości przyczynić się do 
poprawy bezpieczeństwa 
na drodze.

- Zderzenia z drzewami 
to statystycznie najczęstsze 
wypadki ze skutkiem śmier-
telnym – dodaje rzecznik. 
- Zgodnie z prawem jako za-
rządca drogi musimy zapew-
niać bezpieczeństwo, także 
wtedy, gdy zagrożeniem jest 
drzewo. Kierowcy, którzy 
zginęli po uderzeniu w drze-
wo, stanowią duży procent 
wszystkich o�ar wypadków. 

(mim), fot. czytelnik

Piła poszła w ruch
Drzewa przy drodze krajowej nr 45 w Krapkowicach w okolicach ron-
da i stacji paliw zostały wycięte. Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych 
i Autostrad tłumaczy, że wycinki dokonano z uwagi na bezpieczeń-
stwo kierowców.

Drzewa zostały wycięte w ubiegłym tygodniu.
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Obwieszczenie Starosty Krapkowickiego

w sprawie wszczęcia postępowania dotyczącego stwierdzenia wygaśnięcia decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej
Na podstawie art. 11d ust. 5, art. 11c ustawy z 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w 
zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r. poz. 162) oraz na podstawie art. 162 § 1  pkt 1, oraz art. 61 § 4 ustawy z dnia 14 czerwca 
1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2023 r. poz. 775 ze zm.) zawiadamia się, że w dniu 18 września 2023 
r. zostało wszczęte postępowanie w sprawie stwierdzenia wygaśnięcia ostatecznej decyzji nr 1/2022 (znak BS-B.6740.1.2.2021.GM) 
z dnia 21 stycznia 2022 r. w sprawie zezwolenia na realizację inwestycji drogowej w ramach zadania pn. „Przebudowa skrzyżowania 
ul. 3 Maja z ul. Kilińskiego”, wydanej dla Burmistrza Krapkowic, 47-303 Krapkowice, ul. 3 Maja 17,  w miejscowości Krapkowice, 
na działkach o nr ew. gruntów 51/1, 52/2, 50, 1, 10, 2, 3/7, 3/8, 3/9, 3/6, 13, 99, 94/5, 8/2, 49/2, 49/7, 49/1 z k.m.10; oraz 25/20, 
25/21, 25/18, 25/19, 21, 26, 20/12 z k.m.12.
W związku z tym informuję, że w terminie 14 dni od daty zamieszczenia niniejszego zawiadomienia można zapoznać się z aktami 
sprawy, uzyskać wyjaśnienia w sprawie, składać wnioski i uwagi w Starostwie Powiatowym w Krapkowicach przy ul. Kilińskiego 1, 
47 – 303 Krapkowice, I piętro pokój nr 112A od poniedziałku do piątku w godzinach od 7³° do 15³°.

POUCZENIE
1. Na pismo wszczynające postępowanie, strona może składać odpowiedzi i wyjaśnienia na piśmie.
2. Zgodnie z art. 10 § 1 k.p.a. strona ma prawo do czynnego udziału w każdym stadium postępowania, a przed wydaniem decyzji strona 
ma prawo wypowiedzieć się co do zebranych dowodów i materiałów oraz zgłoszonych żądań.
3. Zgodnie z art. 33 § 1 k.p.a. pełnomocnikiem strony może być osoba �zyczna posiadająca zdolność do czynności prawnych.
4. Stosownie do art. 40 § 4 i 5 k.p.a. strona, która nie ma miejsca zamieszkania lub zwykłego pobytu albo siedziby w Rzeczypospolitej 
Polskiej lub innym państwie członkowskim Unii Europejskiej, jeżeli nie ustanowiła pełnomocnika do prowadzenia sprawy zamieszka-
łego w Rzeczypospolitej Polskiej i nie działa za pośrednictwem konsula Rzeczypospolitej Polskiej, jest obowiązana wskazać w Rzeczy-
pospolitej Polskiej pełnomocnika do doręczeń, chyba że doręczenie następuje za pomocą środków komunikacji elektronicznej. W razie 
niewskazania pełnomocnika do doręczeń przeznaczone dla tej strony pisma pozostawia się w aktach sprawy ze skutkiem doręczenia.
5. Stosownie do art. 41 § 1 i 2 k.p.a. w toku postępowania strony oraz ich przedstawiciele i pełnomocnicy mają obowiązek zawiadomić 
organ administracji publicznej o każdej zmianie swojego adresu, w tym adresu elektronicznego. W razie zaniedbania tego obowiązku 
doręczenie pisma pod dotychczasowym adresem ma skutek prawny.

Pocztówka ze Szwajcarii
Szwajcaria jest specy�cznym krajem. Po zjednoczeniu czter-

nastu kantonów w XIV w. pozostaje niezależna po dziś dzień; 
państwem, które z rzadka tylko prowadziło wojny, głównie z Fran-
cją. Pozostaje też Szwajcaria w cieniu europejskich i światowych 
wydarzeń polityczno-społeczno-gospodarczych. No bo przecież 
niemal nigdy w serwisach informacyjnych nie słyszymy o jakichś 
burzliwych wydarzeniach, politycznych zawirowaniach, krachach 
�nansowych czy aferach w tym alpejskim państwie. I to jest celo-
wa polityka, bowiem każdy z kantonów prowadzi swoją strategię 
gospodarczą, jest samodzielny i samorządny, z dala od zgiełku po-
litycznych partii, Unii Europejskiej, szumu medialnego itp. I przez 
to Szwajcaria jest stabilna i przewidywalna. Po co więc struktury 
państwowe z parlamentem na czele? Ano pewne sprawy trzeba 
jednak normować, jak choćby obronność. 

Mało kto wie, że Szwajcaria ma małą, ale świetnie wyszkoloną, 
nowoczesną armię, a służba wojskowa jest obowiązkowa. Tajem-
nicą poliszynela jest fakt, że w przepastnych alpejskich dolinach 
i na zboczach szczytów wydrążone są ogromne jaskinie i długie 
tunele na wypadek jakiegoś kataklizmu. Fakt, że były wykonane w 
czasie tzw. zimnej wojny i psychozy atomowej, nie zmienia tego, 
że teraz bywają przydatne na sejfy bankowe czy składy słynnych 
serów jak emmentaler czy gruyerre (czyt. grujer). Jednak w dzi-
siejszych czasach rola schronów jakby odżyła. Mają Szwajcarzy 
swoją twardą walutę – franka szwajcarskiego, który wart jest więcej 
niż euro, a którego kurs względem złotówki spędza sen z powiek 
frankowiczowym pożyczkobiorcom. Więc mają i Bank Centralny. 
Parlament normalizuje pewne sprawy dotyczące szkolnictwa czy 
służby zdrowia. Jednak większość decyzji podejmują kantony, czyli 
takie szwajcarskie województwa – krainy - samodzielnie. 

Powszechnym sposobem na podejmowanie decyzji jest roz-
pisywanie referendów, odbywających się nawet 2-3 razy w roku. 
Ogólnokrajowych czy kantonalnych. A dotyczą różnych spraw, 
choćby prawa wyborczego dla kobiet, które uchwalono w Szwaj-
carii dopiero w 1981 r., sprawy podatku VAT czy ochrony śro-
dowiska. Pytania zazwyczaj są jasne i bezstronne, nie tak jak w 
innych krajach. I pod tym względem Federacja Szwajcarska ma się 
bardzo dobrze i stanowi monolit. Bo my nie wiemy, jak nazywa 
się premier Szwajcarii i najważniejsi politycy, choć kraj ten leży 
zaledwie kilkanaście godzin jazdy od Polski – i o to im chodzi. 
Neutralność Szwajcarii uszanowali w jakiś tam sposób Napoleon 
i Hitler, a wcześniej nawet austriaccy cesarze, choć mieli wielkie 
zakusy na szwajcarskie ziemie. To, że to iście neutralny kraj, wy-
korzystało wiele międzynarodowych organizacji, lokując tu swoje 
siedziby, jak europejska agenda ONZ, UNICEF, Czerwony Krzyż, 
Komitet Olimpijski czy Międzynarodowa Organizacja Zdrowia. 

Nam może Szwajcaria kojarzyć się z �oletowymi krowami, 
a tak na poważnie to z zegarkami słynnych �rm jak Rolex czy 
Omega, choć jest tu ich o wiele więcej. Innym znakiem rozpo-
znawczym tutaj są sery. Kto nie kosztował lokalnego emmentalera 
czy gruyerra, ten nie wie, jak smakuje prawdziwy ser. Bo w na-
szych sklepach nie ma serów, tylko wyroby seropodobne. To tu, w 
Szwajcarii, wymyślono kawę instant, czekoladę w 1819 r., a niejaki 
Daniel Peter – czekoladę mleczną, którą udoskonalił znany nam 
Robert Lindt pod koniec XIX w. Inny szpec od zagospodarowania 
nadmiaru mleka, którego nie da się przechowywać w naturalnej 
postaci, był Henri Nestle, twórca odżywek mlecznych dla dzieci i 
zupek i mleka w proszku. 

Jednak to, co najbardziej rozpoznawalne w Szwajcarii to ban-
ki. Owiane tajemnicą, nieszafujące swoimi nazwami krzykliwymi 
reklamami i bannerami. Będąc tamże, raczej nie zauważycie re-
klam banków czy lokat, pożyczek etc. Bowiem szwajcarskie banki 
uchodzą za bardzo dyskretne i solidne. Dochowujące tajemnicy 
bankowej za wszelką cenę. Czasem wychodzi im to bokiem, ale 
tylko wizerunkowo, bowiem w owych bankach lokowali swoje 
środki ludzie spod ciemnej nierzadko gwiazdy. Jednak głównym 
ich problemem są żydowskie kapitały, lokowane przez zaszczutych 
przez Holocaust Żydów, tuż przed II wojną światową. Wielu z 
tych biednych ludzi po prostu zostało zabitych w obozach kon-
centracyjnych bądź wyemigrowało do Ameryki, albo ślad po nich 
zaginął. Często nie pozostawili spadkobierców, a czasem rodziny 
nie wiedzą, że ich bliscy pozostawili spory kapitał w Szwajcarii. To 
wielki problem moralny szwajcarskich banków, a nowo uchwalone 
prawo, zarządzone oczywiście po referendum, zezwala prokurato-
rom, w wyjątkowych, uzasadnionych dowodami przypadkach, na 
wgląd na konta choćby przestępców wojennych. 

Ale to co najbardziej zapiera dech w piersiach w Szwajcarii – to 
przepyszne widoki na czterotysięczniki alpejskie, skąpane w słoń-
cu, topniejące lodowce i krystalicznie czyste powietrze. Warto tam 
zajrzeć, mimo że drogo…

Szwajcaria, wrzesień 2023

Wawrzyniec Jasiński
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W minionym tygodniu 
w Teatrze Kochanowskiego 
w Opolu odbyła się Gala Lu-
dzi Kultury. To wydarzenie, 
w ramach którego wyróżnia 
się najwybitniejszych ludzi 
pracujących w instytucjach 
kultury, szkołach i stowarzy-
szeniach z terenu wojewódz-
twa opolskiego. 

Na liście tegorocznych 
laureatów znalazło się kilka-
dziesiąt osób. Uhonorowana 
została także Katarzyna 
Szałecka-Ptak z Komprach-
cic, która od 2022 roku 
jest pracownikiem Urzędu 
Gminy Strzeleczki. Zajmuje 
się promocją samorządu oraz 
współpracą z organizacjami 

pozarządowymi prowadzą-
cymi działalność pożytku 
publicznego. W kreatywny i 
ciekawy sposób tworzy stra-
tegie i techniki zarządzania 
mediami społecznościowy-
mi.

Statuetkę Animatora i 
Twórcy Kultury urzędniczka 
odebrała osobiście w Teatrze 
Kochanowskiego w Opolu. 
Otrzymała także okoliczno-
ściowy dyplom oraz kwiaty. 
Do gratulacji przyłącza się 
także wójt Marek Pietruszka.

- Pani Katarzynie należą 
się najserdeczniejsze gratula-
cje – mówi włodarz gminy. 
– Przede wszystkim za jej 
zaangażowanie, energię i 
pomysłowość. Cieszę, że tak 
zaangażowana osoba pracuje 
w naszym urzędzie.

(mim), fot. (UMWO)

Od 20 lat organizowany 
jest konkurs, w ramach któ-
rego wyróżniani są najwybit-
niejsi rolnicy z całej Polski. 
Nagrody przyznawane są w 
kilku kategoriach. Wśród 
tegorocznych laureatów zna-
leźli się Renata i Waldemar 
Borowczykowie z Mosznej, 
którzy otrzymali wyróżnie-
nie specjalne „za sprawne 
dostosowanie gospodarstwa 
do zmiany pro�lu produkcji 
rolniczej”.

W tej dziedzinie rodzina 
Borowczyków jest wybitna. 
Wcześniej rolnicy z Mosz-
nej zajmowali się hodowlą 
bydła. Z biegiem lat prze-
kształcili swoją działalność i 
obecnie skupiają się na pro-
dukcji roślinnej. Sieją m.in. 
pszenicę, jęczmień, żyto i 
mają na to swój sprawdzony 
sposób - stosują mało chemii 
i odpowiednie probiotyki. 
To właśnie za tę działalność 

rolnicy zostali uhonorowani 
na szczeblu państwowym.

Gospodarstwo rolne 
rodziny Borowczyków od-
wiedziła w ostatnim czasie 
posłanka Violetta Porowska, 
która wręczyła rolnikom 
okolicznościowy dyplom. 
Obecni byli także dyrektorzy 
KRUS-u i Ośrodka Doradz-
twa Rolniczego w Łosiowie. 
Do gratulacji przyłącza się 
także wójt Marek Pietruszka.

- Kolejne wyróżnienie 
dla naszych rolników jest 
dowodem na to, że gospo-
darze z gminy Strzeleczki 
wiedzą, jak należy uprawiać 
ziemię i prowadzić szero-
ko rozumianą działalność 
rolną – mówi wójt Marek 
Pietruszka. – Laureatom z 
Mosznej serdecznie gratuluję 
i życzę dalszych sukcesów.

(mim), fot. (TVP Opole)

W minionym tygodniu 
opublikowano listy bene-
�cjentów, którzy uzyskali 
do�nansowanie w ramach 
Rządowego Programu Od-
budowy Zabytków. Aż trzy 
wnioski złożone przez gminę 
Strzeleczki zostały pozytyw-
nie rozpatrzone.

Pieniądze przeznaczone 
będą na: remont budynku 
gospodarczego przy plebanii 
w Strzeleczkach (120 tysięcy 
złotych), prace konserwa-
torskie i budowlane elewacji 
północno-wschodniej oraz 
południowo-zachodniej ko-
ścioła para�alnego pw. Na-

wiedzenia NMP w Komor-
nikach (200 tysięcy złotych) 
i remont elewacji kościoła 
w Pisarzowicach (80 tysię-
cy złotych). Łącznie kwota 
do�nansowania wszystkich 
przedsięwzięć do�nansowa-
nych w ramach drugiego na-
boru to 400 tysięcy złotych.

- Cieszę się, że kolej-
ne zabytki z terenu naszej 
gminy będą wyremonto-
wane – mówi wójt Marek 
Pietruszka. - Serdecznie 
dziękuję wiceministrowi 
obrony narodowej i posłowi 
Ziemi Opolskiej Marcinowi 

Ociepie za wsparcie i pomoc 
w pozyskaniu dotacji.

Warto dodać, że gminie 
Strzeleczki udało się zdobyć 
spore fundusze już w pierw-
szym naborze do programu. 
W lipcu samorząd otrzymał 
największą ilość dotacji 
wśród gmin powiatu krap-
kowickiego, bo aż pięć, na 
łączną kwotę 785 835,72 zł. 
Pieniądze będą przeznaczone 
na realizację następujących 
zadań: renowacja wnętrza 
kościoła pw. św. Jana Chrzci-
ciela w Dobrej (40 000 zł do-
tacji), renowacja zabytkowej 
kapliczki w Ścigowie (100 
000 zł), renowacja zabytko-
wej kapliczki-dzwonnicy w 
Dziedzicach (120 000 zł), 
remont wieży przy zabytko-
wym budynku kościoła w 
Pisarzowicach – demontaż 
istniejącego poszycia dachu 
i prace dekarskie blachą z 
miedzi (173 547,19 zł) i pra-
ce renowacyjne w kościele 
pw. św. Marii Magdaleny w 
Racławiczkach (352 288,53 
zł).

Sumując oba nabory, 
gmina pozyskała prawie 1,2 
miliona złotych na renowa-
cję 8 zabytków.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Zabytki  
z dofinansowaniem

Zabytki z terenu gminy Strzeleczki zostaną wyremontowane dzięki 
środkom pozyskanym z rządu. To kolejna znacząca dotacja, którą w 
ostatnim czasie lokalny samorząd otrzymał na inwestycje. 

Kolejne trzy zabytki z terenu gminy Strzeleczki będą 
wyremontowane.

Katarzyna Szałecka-Ptak (trzecia od lewej) odebrała 
nagrodę osobiście.

Urzędniczka pierwsza klasa
Uzdolniona urzędniczka pracuje w Urzędzie Gminy Strzeleczki. 
Mowa o Katarzynie Szałeckiej-Ptak z działu promocji, która została 
nagrodzona przez władze marszałkowskie za swoją działalność.

Wybitni rolnicy z Mosznej
Renata i Waldemar Borowczykowie z Mosznej zostali wyróżnieni w 
jubileuszowym XX ogólnokrajowym konkursie „Bezpieczne Gospo-
darstwo Rolne”. Rolnikom gratulowali organizatorzy wydarzenia, a 
także przedstawiciele władz państwowych i samorządowych.

Rolnikom pogratulowała m.in. posłanka Violetta 
Porowska.

W czwartek 28 września 
odbyła się sesja Rady Gmi-
ny Strzeleczki. W trakcie 
posiedzenia przegłosowano 
projekt uchwały w sprawie 
zaliczenia do kategorii dróg 
gminnych dotychczasowej 
drogi wewnętrznej, czyli uli-
cy Osiedle w Strzeleczkach.

Nadanie nowego statu-
su drodze było konieczne, 
żeby gmina mogła otrzymać 

środki na remont ulicy. Ro-
boty będą przeprowadzone 
w ramach zadania, które 
dodatkowo obejmuje także 
modernizację ulicy Kościel-
nej w Komornikach. Lokal-
ny urząd pozyskał na ten cel 
1 364 214 zł do�nansowania 
z Europejskiego Funduszu 
Rolnego na rzecz Rozwoju 
Obszarów Wiejskich.

(mim), fot. (kb)

Nowa droga gminna
Ulica Osiedle w Strzeleczkach została zaliczona do kategorii dróg 
gminnych. Tak zadecydowali radni gminni. 

Nadanie nowego statusu 
drodze było konieczne, 
żeby gmina mogła otrzy-
mać środki na remont ulicy.

W środę 27 września 
policjanci odwiedzili Szkołę 
Podstawową w Zielinie. Zor-
ganizowali tam dla uczniów 
spotkanie edukacyjne. Przy-

pomniano zasady bezpiecz-
nego poruszania się w drodze 
do i ze szkoły. Mundurowi 
tłumaczyli m.in., jak pra-
widłowo przechodzić przez 

jezdnię oraz jak bezpiecznie 
jeździć na rowerze.

(mim), 
 fot. (SP w Zielinie)

Bezpiecznie do szkoły
Dzieci ze Szkoły Podstawowej w Zielinie wiedzą, jak bezpiecznie 
dostać się do szkoły. Wszystko za sprawą krapkowickich policjantów.

Policjanci opowiedzieli m.in. o zasadach ruchu drogowego.

eprasa.pl 8e57a5fe23
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PRZYJEDZIEMY WYCENIMY WYKONAMY

D O C I E P L E N I A      M A L O W A N I E      C Z Y S Z C Z E N I E

E L E W A C J E  W E N T Y L O W A N E      T Y N K I  M A S Z Y N O W E

+48 609 728 321

www.elewacjedomu.pl

amr@elewacjedomu.pl

Gogolin, 47-320, Wyzwolenia 48 W ofercie językowej posiadamy:
 angielski niemiecki francuski ukraiński polski

  

15% rabatu 

na pierwszy miesiąc! 
kontakt@gogolin.edu.pl +48 732 177 300

Gogolin
ul. Krapkowicka 2

Organisator/Organizator

ul. M.Konopnickiej 6, 45-004 Opole, tel. +48 774021070

www.skgd.pl

Mitorganisator/Współorganizator Schirmherrschaft/Patronat Honorowy

ANDRZEJ BUŁA
Marschall der Woiwodschaft Oppeln / Marszałek Województwa Opolskiego

PETER HERR

Konsul der Bundesrepublik Deutschland in Oppeln / Konsul Republiki FederalnejNiemiec w Opolu

Finanzierung/Finansowanie

Konsulat

der Bundesrepublik Deutschland

Oppeln

Partner/Partnerzy Sponsoren/Sponsorzy Schirmherrschaft/Patronat medialny

Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

Burmistrz Krapkowic ogłosił I ustny przetarg 
nieograniczony na sprzedaż działek budowla-
nych przy ul. Gimnazjalnej i Kasztanowej w 
Krapkowicach. Więcej informacji na stronach 
internetowych urzędu: www.krapkowice.pl lub 
www.bip.krapkowice.pl.
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Sobotnie przedpołudnie 
rozpoczęło się od ważenia 
gigantycznych warzyw i 
owoców. W tym roku do 
konkursu na najcięższą 
dynię przystąpiło aż 20 
hodowców. Zwyciężył Mar-

cin Skubel, którego Turnia 
ważyła 574 kilogramy. Do 
rekordu Polski, który wynosi 
898,5 kg, zabrakło sporo, ale 
ponad półtonowe okazy i tak 
robiły ogromne wrażenie na 
wszystkich, którzy przybyli 
na Stadion Miejski w Ot-
męcie. Oprócz pomarańczo-
wych gigantów mieszkańcy 

mogli zobaczyć też między 
innymi kalarepę ważącą 28,5 
kg, arbuza o wadze 118 kg, 
cukinię mającą 52,75 kg, 
pomidora ważącego 1,70 
kg i… ogórka o długości 88 
cm. Podczas festiwalu niepo-

dzielnie panuje jednak kró-
lowa jesieni, czyli dynia, więc 
to ją w roli głównej obsadził 
niezwykły kulinarny duet 
Michel Moran i Lutz Zim-
mermann. Szefowie kuchni 
przygotowali zupę i tartę, a 
mieszkańcy mogli przyglą-
dać się ich pracy, podpytując 
o szczegóły receptury. Nikt 

nie musiał „oddać fartucha”, 
nawet wręcz przeciwnie. 
Kilkunastu mieszkańców 
fartuchy otrzymało. Później 
nastąpiła degustacja, a po 
niej deser. Powiat krap-
kowicki we współpracy z 

piekarnio-ciastkarnią Krzyś, 
przy udziale Ireny Jasińskiej, 
która przygotowała nadzie-
nie, ustanowił rekord Polski 
w liczbie 2434 pączków. 
Zainteresowanie słodkościa-
mi było tak duże, że mimo 
ich rekordowej ilości po 
kilkunastu minutach talerze 
świeciły pustkami. Komu 

nie udało się „załapać”, mógł 
skorzystać z wielu degusta-
cji przygotowanych przez 
Koła Gospodyń Wiejskich. 
Oprócz reprezentacji powia-
tu w postaci KGW z Pietnej, 
Żużeli i Oleszki, swoimi spe-

cjałami częstowały też koła z 
Kaszub. 

W międzyczasie trwały 
przygotowania pięknych 
kompozycji w ramach EKO-
-ART, warsztaty dla dzieci 
przygotowane przez lokal-
nych twórców i artystów 
oraz turniej siatkówki PV 
Volley Krapkowice.

Na scenie wystąpili przy-
jaciele z Kaszub - Zespół 
Pieśni i Tańca Blose le tuńc 
z Tuchomia i Czech - Ka-
pela Czerchla, niezawodny 
Tuwim Band, była też duża 
dawka dobrego humoru z 
kabaretem Paranienormal-
ni. W niezwykle roman-
tyczną muzyczną podróż 
publiczność zabrał Andrzej 
Piaseczny, niesamowicie 
energetyczny debiut zaliczy-
ła Aleksandra Grzywaczyk, a 
na �nał wystąpiła legendarna 
Paktofonika - Rahim, Fokus 
i Live Band. Przez cały dzień 

kwestowano na rzecz Artura 
Czarneckiego. 

(mar)

Dyniowe rekordy 
powiatu krapkowickiego 

w największej porcji 
przygotowanej potrawy: 

Pączki - 2434 szt.

Pierogi - 2461 szt.

Racuchy - 1360 szt.

Leczo - 413 litrów

Zupa - 530 litrów 

Dżem - 360,5 kg  

Risotto - 2500 porcji 

OKR.25 - sobota
Gigantyczne warzywa, rekord Polski i wyjątkowe koncerty - pierwszy dzień wspólnego świętowania 25-lecia powiatu stał pod znakiem trady-
cyjnego już w sercu Opolszczyzny Festiwalu Dyni. 

eprasa.pl 8e57a5fe23
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Druga odsłona OKR.25 
jeszcze na dobre się nie roz-
poczęła, a już ulicą Olimpij-
ską maszerowało mnóstwo 
mieszkańców powiatu, któ-
rzy w słoneczne popołudnie 
spotkali się na stadionie w 
Otmęcie, aby wspólnie świę-
tować. Już na wejściu witał 
ich napis „Powiat Krapko-
wicki” i nie byłoby w tym 
nic niezwykłego, gdyby… 
poszczególne litery nie zosta-
ły wykonane z tradycyjnego 
kołocza. Ten tra�ł oczywiście 
do mieszkańców. Zresztą po-
wiat krapkowicki stał się wła-
ścicielem kolejnego rekordu, 
bo z myślą o mieszkańcach 
przygotowano aż 359 kg cha-
rakterystycznego dla naszego 
regionu wypieku. Oprócz 
tego był też pokaz realizowa-

ny ze środków Samorządu 
Województwa Opolskiego w 
ramach projektu Stowarzy-
szenia Rozwoju Wsi Rozwa-
dza. Jeżeli ktoś miał ochotę 
na coś mniej tradycyjnego, 
mógł skorzystać z pokazu 
kuchni molekularnej, czyli 
kulinarnej magii w bardzo 
smacznym wydaniu. Cieka-
we propozycje zaprezentowa-
li też uczestnicy konkursu na 
dyniowy przysmak. Sernik 
dyniowy, dyniowe serniczki, 
ciastko z musem dyniowym, 
solonym karmelem i cre-
meuex pomarańczowym oraz 
lodami dyniowymi to trzy 
najlepsze propozycje. Zwy-
ciężczynią została Nikolina 
Lerch-Bieganowska z Góraż-
dży. Pozostając w tematyce 
konkursów, najpiękniejszą 

jesienną kompozycję przygo-
tował Patryk Blania, a w Dy-
niowym Eko-Art najlepsza 
była Eliza Weber. 

Uczestnicy święta powiatu 
z zainteresowaniem przyglą-
dali się też pokazom karate, 
prezentacjom straży i policji 
oraz stoisku Krapkowickiego 
Centrum Zdrowia, gdzie 
można było zrobić badanie 
poziomu glukozy i ciśnienia. 
Na płycie głównej boiska ro-
zegrano turniej piłkarski, a na 
piasku turniej piłki plażowej. 
Przez cały dzień wolontariusze 
kwestowali na rzecz Tomasza 
Daca i Magdaleny Kuc.

Część artystyczną  otwo-
rzyły tegoroczne maturzystki 
z Liceum Ogólnokształcą-
cego im. Jana Kilińskiego 

w Krapkowicach Natalia 
Asman i Natalia Szczepanek. 
Po minirecitalu nagrodzo-
nym gromkimi brawami na 
scenę weszła królowa polskiej 
estrady Maryla Rodowicz. 
Artystka dała blisko półtora-
godzinny koncert, a tysiące 
mieszkańców, którzy zapełnili 
niemal całą płytę bocznego 
boiska stadionu w Otmęcie, 
wspólnie śpiewało „Niech 
żyje bal” czy „Wszyscy chcą 
kochać”. To wydarzenie na 
długo zapadanie w pamięci, 
szczególnie, że na bis Maryla 
zaśpiewała wspólnie ze sta-
rostą Maciejem Sonikiem i 
wicestarostą Sabiną Gorzkullą 
„My mamy Krapkowice, więc 
co tam jakieś Rio”. Piosen-
karka otrzymała buty �rmy 
Nagaba oraz kubek Agnieszki 

Pyki. Nawiązując do słów 
piosenki „Ale to już  było” 
mówiących o tym, że „chodź 
tyle się zdarzyło, to do przodu 
wciąż wyrywa głupie serce”, 
starosta Maciej Sonik mó-
wił o nadziejach, szansach, 
dotychczasowych sukcesach, 
pozyskanych w ostatnich mie-
siącach pieniądzach i wynika-
jących z tego perspektywach. 

Kolejnym koncertem był 
występ zespołu Sen. Artyści 
związani między innymi z 
Krapkowicami niedawno za-
prezentowali swój nowy sin-
giel „Bliżej nieba”. Wieczór 
zakończył występ Adama 
Ostrowskiego znanego jako 
O.S.T.R. Zdobywca pięciu 
Fryderyków nie zawiódł pu-
bliczności, nie tylko wyko-
nując dobrze znane „Kocha-
na Polsko”, ale też rozdając 
autografy, robiąc zdjęcia i 
wchodząc w interakcje. 

- Dziękujemy, że byliście 
razem z nami i tak licznie 
skorzystaliście z zaproszenia. 
To było największe wydarze-
nie w historii powiatu - mó-
wili na zakończenie starosta 
krapkowicki i wicestarosta 
przy głośnym aplauzie pu-
bliczności. 

Wielu mieszkańców za-
równo podczas rozmów na 
stadionie, jak i w mediach 
społecznościowych podkre-
ślało doskonały wybór arty-
stów i… lokalizacji. Jubile-
usz powiatu to już historia, a 
poprzeczka przed kolejnymi 
wydarzeniami w sercu Opol-
szczyzny została zawieszona 
niezwykle wysoko!

(mar)

OKR.25 - niedziela
Tysiące mieszkańców, rekordowy kołocz, kulinarne konkursy, legenda polskiej estrady i O.S.T.R., oprócz tego turnieje sportowe, strefa bezpie-
czeństwa i mnóstwo atrakcji dla najmłodszych - niedziela wieńczyła dwudniowe świętowanie jubileuszu powiatu krapkowickiego. 

Konkurs Dyniowe 
EKO-ART

1. Eliza Weber-Romań-
czyk, Mariusz Romańczyk
2. Jakub Pałyga, Elżbieta Pałyga
3. Magdalena Ślązok 
Nagroda publiczności: 
Patryk Blania i Valentyna 
Kulyk

Konkurs Jesienna 
Kompozycja

1. Patryk Blania 
2. Marta Pawłowska, Paweł 
Mazurkiewicz 
3. Iwona Buhl

Konkurs Dyniowy 
Przysmak: 

1. Nikolina Lerch-Biega-
nowska 
2. Dominika Mutz
3. Natalia Kaczmarzyk
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W minionym tygodniu 
ogłoszono wyniki drugiego 
etapu Rządowego Progra-
mu Odbudowy Zabytków. 
Okazało się, że tylko jeden 
wniosek z trzech złożonych 
przez gminę Gogolin został 
pozytywnie rozpatrzony. Po-

zyskano środki na renowację 
wybudowanego w drugiej 
połowie XIX wieku kościoła 
pw. św. Jana Chrzciciela w 
Obrowcu. Dotacja wyniosła 
380 tysięcy złotych. 

Przypomnijmy, że w 
pierwszej połowie bieżącego 

roku świątynia została grun-
townie wyremontowana w 
środku, o czym kilkukrotnie 
pisaliśmy na łamach „TK”. 
Pierwszy etap tych prac 
obejmował malowanie wnę-
trza kościoła (czyszczenie 
ścian i su�tów, uzupełnienie 
ubytków, gruntowanie, wy-
konanie gładzi wapiennych, 
malowanie ścian i su�tów). 
Wykonano też nowe orna-
menty i złocenia gzymsów. 
Ławki pomalowano, a 
główny ołtarz gruntownie 
wyczyszczono.

O pracach związanych z 
renowacją elewacji będziemy 
informować naszych czytel-
ników na bieżąco.

(mim), 
 fot. gmina Gogolin

Program „Ciepłe Miesz-
kanie” skierowany jest do 
właścicieli mieszkań w bu-
dynkach wielorodzinnych, 
najemców mieszkań komu-
nalnych i wspólnot mieszka-
niowych. Za pośrednictwem 
niego można pozyskać 
do�nansowanie m.in. na de-
montaż nieefektywnych źró-
deł ciepła (tzw. kopciuchów) 
oraz zakup i montaż nowego 
ekologicznego kotła.

Nabór do programu 
ogłosił Wojewódzki Fun-

dusz Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej w Opo-
lu, ale wnioski przyjmowane 
są za pośrednictwem gmin. 
W związku z tym pracow-
nicy Urzędu Miejskiego 
w Gogolinie zachęcają do 
składania przez osoby za-
interesowane programem 
wstępnych deklaracji w celu 
oszacowania skali przedsię-
wzięcia. Następnie na pod-
stawie złożonych deklaracji 
gmina Gogolin wystąpi z 
wnioskiem do WFOŚiGW 

w Opolu w celu pozyskania 
środków na realizację zadań 
w poszczególnych lokalach 
mieszkalnych lub wspólno-
tach mieszkaniowych.

Deklaracje dostępne 
są na stronie internetowej 
gminy Gogolin. Wypełnio-
ny dokument należy złożyć 
osobiście w urzędzie miej-
skim lub mailowo na adres: 
agnieszka.nowak@gogolin.
pl do 6 października.

(mim)

W minionym tygodniu 
gmina Gogolin poinfor-
mowała, iż tężnia w parku 
miejskim przeszła wszystkie 
niezbędne odbiory. Obiekt 
funkcjonuje w godzinach 
od 8.00 do 20.00. Warto też 
dodać, że stosowana w nim 
solanka sprowadzana jest 
bezpośrednio z uzdrowiska 
w Ciechocinku.

Budowa gogolińskiej tęż-
ni kosztowała nieco ponad 
900 tysięcy złotych, z czego 
150 tysięcy złotych stano-
wiła darowizna przekazana 
przez Fundację Górażdże 
– Aktywni w Regionie. Fun-

dusze na ten cel przekazały 
także Zakłady Wapiennicze 
Lhoist z Tarnowa Opolskie-

go. W tym wypadku dotacja 
wyniosła 50 tysięcy złotych.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Podczas posiedzenia 
omówiono kilka tema-
tów bieżących, ale także 
rozmawiano o ważnych 
przedsięwzięciach, które 
młodzi chcieliby zrealizować 
w 2024 roku. Rada mło-
dzieżowa zaplanowała cykl 
spotkań z politykami, drugą 
edycję Palenia Żuru, Mię-
dzynarodowy Dzień Dzieci 
Ulicy (charytatywna zbiórka 
przedmiotów pierwszej po-
trzeby i zabawek na potrzeby 
domu dziecka), Noc Kupały 
oraz Dzień Bioróżnorod-
ności (czyli zajęcia dla szkół 
podstawowych z terenu 
gminy). 

O poszczególnych wyda-
rzeniach będziemy informo-
wać naszych czytelników na 
bieżąco. 

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Nasi czytelnicy wielokrot-
nie pytali, co dalej z niedokoń-
czonym remontem głównej 
drogi biegnącej przez Gogolin. 
Przypomnijmy, że pierwszy 
etap tej inwestycji (czyli „li-
fting” polegający m.in. na 
utworzeniu nowej nawierzchni 
od strony Krapkowic) już daw-
no się zakończył. Niemniej 
wciąż nie wykończono chod-
nika znajdującego się przy dro-
dze, co wygląda nieestetycznie, 
a zdaniem niektórych – stwa-
rza niebezpieczeństwo dla 
przechodniów i rowerzystów.

Już pod koniec kwietnia 
zwróciliśmy się z zapytaniem 
do Zarządu Dróg Wojewódz-
kich w Opolu, kiedy prace 
związane z remontem chodni-
ka będą kontynuowane i kiedy 
się zakończą. Odpowiedzi jed-
nak nie otrzymaliśmy.

Istnieje szansa, że remont 
uda się zakończyć jeszcze w 
tym roku, o czym poinfor-
mował burmistrz Gogolina 

Joachim Wojtala podczas 
ostatniej sesji, która odbyła się 
w środę 27 września.

- Po in�acji, po pandemii i 
wojnie w Ukrainie okazało się, 
że te środki, które Zarząd Dróg 
Wojewódzkich przeznaczył na 
te prace, okazały się niewystar-
czające, dlatego roboty zostały 
przerwane na pewnym etapie 
– mówił burmistrz Wojta-
la. - Mamy zapewnienie i na 
to liczymy, że te prace, które 
były zaplanowane na ten rok, 
uda się zakończyć (chodzi 

o remont chodnika między 
ulicami Wierzbową a Szkolną 
– przyp. red.).

Pada również pytanie co 
dalej ze sprawą modernizacji 
DW 409 za przejazdem ko-
lejowym. Przypomnijmy, że 
również ten odcinek Zarząd 
Dróg Wojewódzkich obiecał 
wyremontować. Wiadomo 
jednak, że prace w tym roku 
na pewno się nie rozpoczną. 
Do tematu będziemy wracać.

(mim), fot. czytelnik

Elewacja  
do remontu

Gmina Gogolin otrzymała dotację na remont elewacji kościoła para-
fialnego w Obrowcu. Pieniądze udało się pozyskać w ramach drugiej 
edycji Rządowego Programu Odbudowy Zabytków.

Elewacja kościoła para�alnego w Obrowcu wymaga 
pilnego remontu.

Gogoliński „Ciechocinek”
Tężnia solankowa w parku przy ulicy Ligonia w Gogolinie już działa. 
Do korzystania z obiektu zachęcają lokalne władze samorządowe.

Tak prezentuje się tężnia wieczorną porą. Obiekt jest 
pięknie podświetlony. 

Deklarację złożysz w urzędzie miejskim
Za pośrednictwem Urzędu Miejskiego w Gogolinie można składać 
wnioski do programu „Ciepłe Mieszkanie” koordynowanego przez 
Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w 
Opolu. Nabór trwa do 6 października.

Remont z poślizgiem
Wraca temat niedokończonego remontu chodnika przy drodze wo-
jewódzkiej 409 w Gogolinie. Zadanie będzie kontynuowane, o czym 
poinformował na ostatniej sesji burmistrz Joachim Wojtala.

Prace związane z naprawą chodnika w Gogolinie 
mają się zakończyć w tym roku.

Młodzi obradowali w Urzędzie Miejskim w Gogolinie.

Młodzi mają swoje pomysły
Młodzieżowa Rada Miejska w Gogolinie spotkała się po raz czwarty w tej ka-
dencji. Sesja odbyła się w poniedziałek 18 września, a udział w niej wzięło 
10 młodych radnych wraz ze swoim opiekunem Łukaszem Wojtkiewiczem.

Podczas sesji przyjęto 
program pracy GRS na 
lata 2023-2027 oraz usta-
lano harmonogram dy-
żurów członków rady na 
ostatni kwartał bieżącego 
roku. Seniorzy odwiedzili 
także tężnię solankową 
znajdującą się w parku 
przy ulicy Ligonia. Tam 
każdy mógł zobaczyć, jak 
postępują prace związane 
z przebudową parku miej-
skiego.

(mim),  
fot. Joachim Wojtala

Burmistrz opowiadał, seniorzy słuchali

Burmistrz opowiedział o postępie prac w parku miej-
skim w Gogolinie.

W ubiegłym tygodniu odbyło się drugie posiedzenie gminnej rady se-
niorów w Gogolinie. W wydarzeniu oprócz radnych udział wziął także 
burmistrz Joachim Wojtala.
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Poseł Marcin Ociepa 
tuż po ogłoszeniu listy przez 
Koalicję Obywatelską za po-
średnictwem swoich mediów 
społecznościowych zaprosił 
Siemoniaka do debaty na 
temat polskiej armii. Wice-
przewodniczący PO jednak 
odmówił. W ostatniej „Roz-
mowie dnia” w TVP 3 Opole 
Marcin Ociepa ponownie we-
zwał Siemoniaka do debaty. 

Pochodzący z Opola 
Ociepa zwraca uwagę na to, 
że Tomasz Siemoniak nie 
pochodzi z naszego regionu 
i jest zaskoczony jego obec-
nością na opolskiej liście. W 
ostatnich wyborach Siemo-
niak startował z okręgu nr 2 
(Wałbrzych). Ociepa uważa, 
że taka decyzja władz KO 
spowodowana jest słabością 
tej formacji w województwie 
opolskim.

Przypomnijmy, że Sie-
moniak kierował resortem 

obrony w latach 2011-2015. 
Jego nominacja na pierwsze 
miejsce listy sejmowej Koali-
cji Obywatelskiej w Opolu 
wywołała spore niezadowo-
lenie lokalnych działaczy.

Debata Ociepa-Siemo-
niak miałaby dotyczyć fak-
tów związanych z likwidacją 

jednostek Wojska Polskiego. 
Według danych z sierpnia 
tego roku, które podał mi-
nister Mariusz Błaszczak, 
w latach 2008-2015 (rządy 
PO-PSL) zlikwidowanych 
zostało 629 jednostek organi-
zacyjnych Sił Zbrojnych RP.

(mar)

Wiceminister Marcin 
Ociepa zaprasza do debaty 

Tomasza Siemoniaka

Poseł Marcin Ociepa tuż po ogłoszeniu listy przez 
Koalicję Obywatelską za pośrednictwem swoich 
mediów społecznościowych zaprosił Siemoniaka do 
debaty na temat polskiej armii.

To odpowiedź wiceministra Marcina Ociepy na decyzję Platformy 
Obywatelskiej o umieszczeniu Tomasza Siemoniaka, ministra obrony 
w rządzie Donalda Tuska, na „jedynce” listy sejmowej w Opolu. Te-
matem debaty miałaby być polska armia oraz jej potrzeby. 

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443
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Oferuję 
wykonanie usługi 

sieczkarnią 
Class Jaguar 
930. Maszyna 
wyposażona  

w nowy 
KEMPER 345 

PLUS 6 rzędów 
(szerokość 

robocza 4,5m). 
Doświadczony 

operator. 
Tel. 797-010-015

Gmina krapkowice

Przeciwnikiem zawod-
nika krapkowickiego klubu 
był Dawid Gruchalski z 
warszawskiego Uniq Fight 
Club. Dla Tomasza Lewan-
dowskiego był to zawodowy 
debiut, a jego przeciwnik 
wchodził do klatki już po 
raz szósty. Sama walka od 
pierwszych sekund była bar-
dzo elektryzująca, ponieważ 
rozpoczęła się od mocnej 
wymiany uderzeń w stójce, 
gdzie Tomasz Lewandowski 

w defensywie tra�ł swojego 
przeciwnika sierpem, który 
posłał rywala na deski. Ten 
jednak szybko się pozbie-
rał i skontrolował walkę w 
parterze. Zawodnik z War-
szawy był bliski zakończenia 
pojedynku. Dominował   w 
pierwszej rundzie i więk-
szość czasu to on stwarzał 
największe zagrożenie. Do 
drugiej rundy rywal Lewan-
dowskiego wyszedł bardzo 
zmęczony, co dało szansę 

przechylić szalę zwycięstwa 
na korzyść zawodnika z 
Kohorty. Po gongu runda 
potoczyła się podobnie jak 
pierwsza, ale Tomasz Le-
wandowski przetrwał kryzys 
i w połowie drugiej odsłony 
wykorzystał zmęczenie 
przeciwnika. Celnym tra�e-
niem zakończył walkę przez 
techniczny nokaut.

(matt), fot. archiwum 
prywatne 

Wykonana ze stalowych 
drutów, wypełniona kamie-
niami �gura może przestraszyć 
niejedną osobę. Jednak nie 
należy się jej bać. Jak zapewnia 

twórca instalacji, kot jest udo-
mowiony i spokojnie można 
do niego podchodzić, głaskać 
go i robić sobie z nim zdjęcia. 

(matt), fot. gmina Krapkowice 

Certy�kat wręczył Kura-
tor Oświaty w Opolu Michał 
Siek na spotkaniu w Kędzie-
rzynie-Koźlu z dyrektorami 
placówek oświatowych oraz 
przedstawicielami organów 
prowadzących.

Od 2019 roku Publiczne 
Przedszkole nr 6 w Krapko-
wicach należy do „Opolskiej 
Sieci Przedszkoli Promują-

cych Zdrowie”. Realizując 
program promocji zdrowia, 
placówka podejmuje różno-
rodne działania i inicjatywy 
kształtujące świadomość ca-
łej społeczności przedszkol-
nej na temat konieczności 
dbania o zdrowie. Przed-
szkole promujące zdrowie to 
miejsce, które we współpra-
cy z rodzicami i społeczno-

ścią lokalną systematycznie i 
planowo tworzy środowisko 
społeczne i �zyczne sprzyja-
jące zdrowiu oraz dobremu 
samopoczuciu społeczności 
lokalnej, jak również wspiera 
rozwój kompetencji dzieci 
i pracowników w zakresie 
dbałości o zdrowie.

(matt), fot. gmina 
Krapkowice 

Przedszkole stawia 
na zdrowie

Publiczne Przedszkole nr 6 „Tęczowa Szósteczka” w Krapkowicach 
zostało wyróżnione. Dyrektor placówki Grażyna Chmielewska za po-
dejmowane działania przyczyniające się do wdrożenia u dzieci proz-
drowotnego stylu życia otrzymała „Certyfikat wojewódzki przed-
szkola promującego zdrowie” przyznany na lata 2023-2026.

Wręczenie certy�katu za promocję zdrowia odbyło się 25 września. 

Puma w krapkowickim parku

Figura pumy w otmęckim parku.

W otmęckim parku pojawiła się nie lada atrak-
cja. Figura pumy to podarunek jednego z lo-
kalnych artystów dla mieszkańców Krapkowic. 

Sukces zawodnika z Krapkowic
Zawodnik krapkowickiego klubu Kohorta Fight Team Tomasz Lewan-
dowski znokautował swojego rywala podczas gali Cave MMA 3. Wzięli 
w niej udział zarówno topowi polscy zawodnicy, których mogliśmy 
oglądać w największych europejskich organizacjach, jak i ci, którzy 
stawiali swoje pierwsze kroki w zawodowej karierze. 

Gala Cave MMA 3 odbyła się 22 września w Grodzisku Mazowieckim.

Burmistrz Andrzej 
Kasiura poinformował, że 
montaż nowoczesnych i 
bezpiecznych urządzeń już 
się zakończył, a dzieci mogą 
korzystać już ze wszystkich 
atrakcji. Projekt został także 
wsparty przez Jurgena von 
Koeniga oraz Mariana Gó-
reckiego z Fundacji im. Lu-
dolfa von Koeniga. Fundacja 
na ten cel przekazała 20 tys. 
zł. 

„Przypomnę tylko, że 
pan Jurgen i Gabriela Ko-

ening wspierają nas, mimo że 
nigdy nie byli mieszkańcami 
naszej gminy i dzielą ich od 
nas setki kilometrów” – na-
pisał burmistrz Krapkowic w 
mediach społecznościowych 
po spotkaniu z przedstawi-
cielami fundacji, które miało 
miejsce pod koniec września. 

W ciągu ostatnich dwu-
dziestu lat fundacja prze-
kazała instytucjom i stowa-
rzyszeniom z terenu gminy 
Krapkowice kilkaset tysięcy 
złotych. Nowy plac zabaw w 

Wszystko z myślą o dzieciach
Wspieranie lokalnych inicjatyw nie musi mieć granic. Gmina Krapko-
wice przekazała ponad 75 tys. zł na montaż nowego placu zabaw na 
terenie Publicznego Przedszkola w Dąbrówce Górnej. Projekt został 
także dofinansowany przez fundację im. Ludolfa von Koeniga.

Dąbrówce Górnej nie jest je-
dynym tego typu miejscem 
s�nansowanym z budżetu 
gminy. W ubiegłym roku 
szkolnym samorząd gminny 
w całości pokrył zamonto-
wanie nowego placu zabaw 
dla oddziału przedszkolnego 
w Rogowie Opolskim. In-
westycja kosztowała ponad 
65 tys. zł. Koszt montażu 
obu placów to ponad 140 
tys. zł. Dzięki tym inicjaty-
wom przedszkolaki mają no-
woczesne i bezpieczne place 
zabaw, które są miejscem 
aktywnego i kreatywnego 
spędzania czasu na świeżym 
powietrzu.

(matt), fot. Burmistrz 
Krapkowic Andrzej Kasiura, 

(ZSP nr 3 w Rogowie Opolskim)

Gmina Krapkowice przekazała ponad 75 tys. zł na montaż nowego placu zabaw na 
terenie Publicznego Przedszkola w Dąbrówce Górnej.
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Aktywni seniorzy

Głosowanie w sprawie 
utworzenia Gminnej Rady 
Seniorów w Walcach i nada-
nia jej statutu znalazło się w 
porządku obrad sesji, która 
odbyła się 6 września. Zasią-
dzie w niej 15 osób – część 
z nich zostanie wybrana 
spośród kandydatów mają-
cych poparcie co najmniej 
10 osób starszych miesz-
kających na terenie gminy, 

swoich przedstawicieli w 
radzie będą miały również 
organizacje działające na 
rzecz seniorów. 

Członkowie rady będą 
pełnić swoje funkcje spo-
łecznie i nieodpłatnie. Pod-
czas pierwszego posiedzenia 
członkowie wybiorą prze-
wodniczącego, wiceprze-
wodniczącego i sekretarza. 

Rolą gminnej rady senio-
rów jest przede wszystkim 
komunikowanie potrzeb 
osób starszych poprzez opi-
niowanie i konsultowanie 
dotyczących ich decyzji 
lokalnych władz. Może ona 
podejmować również wiele 
innych działań na rzecz po-
prawy sytuacji seniorów i 
seniorek w gminie. 

Gminna Rada Seniorów 
w Walcach zostanie powoła-
na w październiku. 

Warto zaznaczyć, że lo-
kalny samorząd prowadzi 
również inne działania z 
myślą o starszych mieszkań-
cach. W tym roku przystą-
piono do programu Gmina 
Przyjazna Seniorom, na tym 
terenie można też korzystać 
z Ogólnopolskiej Karty Se-
niora.

(mn), fot. gmina Walce

W gminie Walce będzie działać rada seniorów. Podczas ostatniej se-
sji rajcy przyjęli uchwałę w sprawie jej utworzenia. Na tym terenie 
funkcjonuje już młodzieżowa rada gminy i społeczna rada przedsię-
biorców, teraz swój głos będą mieli również starsi mieszkańcy.

Radni przyjęli uchwałę w sprawie utworzenia Gmin-
nej Rady Seniorów w Walcach.

W wydarzeniu wzięli 
udział uczniowie wszystkich 
szkół podstawowych w gmi-
nie oraz goście z Czech. W 
programie znalazło się wiele 
atrakcji. Jedną z nich był 
wyścig hulajnóg przeprowa-
dzony w podziale na różne 
grupy wiekowe uczestników. 
Odbyły się warsztaty ekolo-
giczne i zajęcia plastyczne, 
można było też spróbować 
swoich sił w tańcu i różnych 
konkurencjach sportowych. 
Przeprowadzono także zaję-
cia z udzielania pierwszej po-
mocy przedmedycznej. Dla 
uczestników przygotowano 
poczęstunek i upominki.

Organizatorami wyda-
rzenia byli gmina Walce, 
Gminny Ośrodek Kultury 

i Publiczna Szkoła Podsta-
wowa im. J. Eichendor�a w 
Walcach.

(mn), fot. (PSP Walce), 
gmina Walce

Z ekologią za pan brat
Dzieci i młodzież z gminy Walce już od najmłodszych lat wiedzą, jak 
ważne jest dbanie o środowisko. Przyczyniają się do tego m.in. takie 
inicjatywy jak Ekopiknik, który odbył się w piątek 22 września przy 
szkole podstawowej w Walcach.

Uczniowie mogli wziąć udział w zajęciach plastycznych. 

Dużym zainteresowaniem cieszył się wyścig hulajnóg.

Do etapu finałowego 
zakwalifikowało się 61 
wykonawców w kilku 
kategoriach – w sumie 
prawie 900 osób. Wśród 
nich byli Dziecięcy Ze-
spół Taneczny Przecinek 
i szkolny chór Rondino 
z Brożca z wokalistką 
Zofią Gogolok. Artyści 
zaprezentowali folklor 
muzyczny naszego regio-
nu, prezentacje objęły też 
wykonania pieśni z okresu 
powstań śląskich.

Założenia programowe 
przeglądu nawiązywały do 
jubileuszu 70-lecia Zespo-
łu Pieśni i Tańca „Śląsk” 
i upamiętnienia postaci 
założyciela, wieloletniego 
kierownika i dyrygenta 
zespołu - Stanisława Ha-
dyny oraz do powstań 
śląskich z lat 1919-1921 
i ustanowienia przez Sej-
mik Województwa Ślą-
skiego roku 2023 Rokiem 
Wojciecha Korfantego.  

Finałowy przegląd był 
spotkaniem miłośników 
kultury muzycznej i tra-
dycji regionu, którzy z 
oddaniem i szacunkiem 
zaprezentowali dorobek 
wielu pokoleń Śląska. 
Chwile radości, entuzja-
zmu, wzruszenia i refleksji 
towarzyszyły w tym dniu 
wykonawcom i odbior-
com.

(mn), fot. (PSP Brożec)

Wystąpili w Koszęcinie
Młodzi artyści z Brożca wzięli udział w finałowym przeglądzie 29. 
edycji Regionalnego Przeglądu Pieśni „Śląskie Śpiewanie” im. 
prof. Adolfa Dygacza. Wydarzenie odbyło się w niedzielę 24 wrze-
śnia w Koszęcinie.

Nie mogło zabraknąć pamiątkowego zdjęcia.

Do udziału w zabawie 
zaprosili sołectwo Brożec, 
lokalna jednostka OSP i 
koło DFK. Na uczestników 

sobotniej (30 września) im-
prezy czekało wiele atrakcji. 
Więcej informacji na ten 
temat w kolejnym wydaniu 

„Tygodnika Krapkowickie-
go”.

(mn), fot. sołectwo 
Brożec

Piwna biesiada
We wrześniu i październiku w naszym regionie odbywają się święta 
piwa na wzór bawarskiego Oktoberfestu. Takie wydarzenie w minio-
ny weekend zorganizowano w Brożcu.

Oktoberfest w Brożcu to już tradycja.

eprasa.pl 8e57a5fe23
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OBWIESZCZENIE STAROSTY KRAPKOWICKIEGO

o wszczęciu postępowania 

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i 
realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r. poz. 162) oraz na podstawie art. 
61 § 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2023 
r. poz. 775 ze zm.) zawiadamia się, że w dniu 5 września 2023 r. zostało wszczęte postępowanie w 
sprawie wydania decyzji o zezwolenie na realizację inwestycji drogowej dla zadania pn. „Rozbudo-
wa drogi gminnej nr 106037 O, ul. Nowa w Krępnej”.

Inwestor: Burmistrz Zdzieszowic, 47-330 Zdzieszowice, ul. B. Chrobrego 34.

Lokalizacja inwestycji: obręb ewidencyjny 160505_5.0004, Krępna.

Numery ewidencyjne działek oznaczone w katastrze nieruchomości jako: 
198, 197/8, 194/1, 194/2, 193, 201/1, 190/3, 190/4, 188/3, 188/4, 188/1, 200/9, 200/10, 186/2, 
186/6, 182/2, 183, 182/4, 181/2 z k. m. 3, 546, 529/3, 530 z k.m. 5.

Działki podlegające podziałowi (działki w nawiasach pogrubione wchodzące w skład pasa 
drogowego):
nr ew. gruntów 197/8 (197/9, 197/8), 193 (193/3, 193/4), 201/1 (201/4, 201/5), 190/4 (190/5, 
190/6), 188/4 (188/7, 188/8), 188/1 (188/5, 188/6), 200/9 (200/13, 200/14), 200/10 (200/11, 
200/12), 186/2 (186/7, 186/8), 186/6 (186/9, 186/10), 182/2 (182/5, 182/6), 183 (183/1, 
183/2), 182/4 (182/7, 182/8), 181/2 (181/3, 181/4) z k.m.3, 

529/3 (529/5, 529/6) z k. m. 5,

W związku z tym informuję, że w terminie 14 dni od daty ogłoszenia niniejszego zawiadomienia 
można zapoznać się z aktami sprawy, uzyskać wyjaśnienia w sprawie, składać wnioski i uwagi w Sta-
rostwie Powiatowym w Krapkowicach przy ul. Kilińskiego 1, 47-303 Krapkowice, I piętro pokój 
nr 112A od poniedziałku do piątku w godzinach od 7³° do 15³°.

POUCZENIE

Zgodnie z art. 11d ust. 9 i 10 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przy-
gotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r. poz. 162) z dniem 
zawiadomienia, o którym mowa w art. 11d ust. 5 w/w ustawy, nieruchomości stanowiące własność 
Skarbu Państwa bądź jednostek samorządu terytorialnego, objęte wnioskiem o wydanie decyzji o 
zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, nie mogą być przedmiotem obrotu w rozumieniu 
przepisów o gospodarce nieruchomościami, a czynność prawna dokonana z naruszeniem zakazu, o 
którym mowa wyżej jest nieważna.

OBWIESZCZENIE STAROSTY KRAPKOWICKIEGO
o wszczęciu postępowania 

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i 
realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r. poz. 162) oraz na podstawie art. 
61 § 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2023 
r. poz. 775 ze zm.) zawiadamia się, że w dniu 1 września 2023 r. zostało wszczęte postępowanie w 
sprawie wydania decyzji o zezwolenie na realizację inwestycji drogowej dla zadania pn. „Rozbudowa 
ulicy Kościelnej w miejscowości Gogolin”.
Inwestor: Burmistrz Gogolina, 47 – 320 Gogolin, ul. Krapkowicka 6.
Lokalizacja inwestycji: Gogolin, obręb 160501_4.0010,Gogolin 1, 
          Gogolin, obręb 160501_4.0011,Gogolin 2.
Numery ewidencyjne działek oznaczone w katastrze nieruchomości jako: 
662 z k. m. 11, 656/8 z k. m. 11; 576 z k. m. 7; 424 z k. m. 6; 410 z k. m. 6; 491/4 z k. m 6;
472 z k. m 6; 502 z k. m. 6; 449 z k. m. 6; 831/2 z k. m. 9; 803 z k. m. 9; 839 z km. 9; - działka bez zmian.
Działki do przejęcia w całości:
831/4 z k. m. 9.
Numery działek do podziału (stan projektowany):
- 660 z k. m. 11 podzielona na działki 660/2 z k. m. 11 (droga) i 660/1 z k. m. 11 ( teren dotych-
czasowy),
- 668/1 z k. m. 11 podzielona na działki 6698/3 z k. m. 11 (droga), i 660/4 z k. m. 4 (teren dotych-
czasowy),
- 668/2 z k. m. 11 podzielona na działki 668/5 z k. m. 11 ( droga) i 668/6 z k. m. 11 (teren do-
tychczasowy)
W związku z tym informuję, że w terminie 14 dni od daty ogłoszenia niniejszego zawiadomienia 
można zapoznać się z aktami sprawy, uzyskać wyjaśnienia w sprawie, składać wnioski i uwagi w 
Starostwie Powiatowym w Krapkowicach przy ul. Kilińskiego 1, 47-303 Krapkowice, I piętro pokój 
nr 112A od poniedziałku do piątku w godzinach od 7³° do 15³°.

POUCZENIE
Zgodnie z art. 11d ust. 9 i 10 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r. poz. 162) z dniem zawiadomienia, 
o którym mowa w art. 11d ust. 5 w/w ustawy, nieruchomości stanowiące własność Skarbu Państwa 
bądź jednostek samorządu terytorialnego, objęte wnioskiem o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację 
inwestycji drogowej, nie mogą być przedmiotem obrotu w rozumieniu przepisów o gospodarce nieru-
chomościami, a czynność prawna dokonana z naruszeniem zakazu, o którym mowa wyżej jest nieważna.

Julia Weber
z Nowej Kuźni

ur. 28 IX 2023 r.
córka Estery i Waldemara

2445 g, 50 cm

Wojciech Kozubek
z Tarnowa Opolskiego

ur. 27 IX 2023 r.
syn Izabeli i Krzysztofa

4000 g, 58 cm

Pola Wistuba
z Prudnika

ur. 27 IX 2023 r.
córka Klaudii i Łukasza

3480 g, 53 cm

Emilia Szymczykiewicz
z Jełowej

ur. 27 IX 2023 r.
córka Marleny i Dawida

3305 g, 54 cm

Na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” 
publikujemy zdjęcia noworodków, które 

przyszły na świat w Krapkowickim Centrum 
Zdrowia. Jeśli chcecie pochwalić się swoimi 

pociechami, a minęliście się z naszym 
fotografem, czekamy na zdjęcia  

– wyślijcie je na adres 

redakcja@tygodnik-krapkowicki.info 

W poprzednim wydaniu 
„TK” pisaliśmy o fałszywej 
firmie Liverne z Krapkowic, 
która za pośrednictwem stro-
ny internetowej oferowała 
pellet w niskiej cenie. Portal 
wydawał się być bezpieczny, 
jednak tak naprawdę był to 
środek to wyłudzania pienię-
dzy.

Sprawa została zgłoszona 
na policję. Do momentu 
wydrukowania poprzed-
niego wydania „Tygodnika 
Krapkowickiego” zostały 
złożone trzy zawiadomienia 
dotyczące oszustw, do jakich 
dopuszczono się za pośred-
nictwem fikcyjnej firmy 
Liverne. Mundurowi szybko 
zareagowali, zwracając się do 
administratora strony o jak 
najszybsze jej zablokowanie. 
Poskutkowało, bo dziś witry-
na już nie działa.

Policjanci przypuszczali, 
że oszukanych osób może być 
znacznie więcej. Faktycznie 
tak jest. W ubiegłym tygo-
dniu do naszej redakcji za-

dzwonił mężczyzna mieszka-
jący pod Wrocławiem (dane 
zastrzeżone). Podziękował 
nam za publikację materia-
łu na temat tego oszustwa. 
Niestety oznajmił też, że on 
również padł ofiarą oszustwa.

- Strona internetowa wy-
dawała się być wiarygodna 
– mówi interweniujący. – Był 
podany nawet adres siedziby. 
Nie jestem z województwa 
opolskiego, ale lokalizację 
firmy sprawdziłem sobie na 
mapach Google. Raczej nie 
budziło to u mnie żadnych 
podejrzeń. 

Mężczyzna zdecydował się 
na zakup jednej palety pelle-
tu. Wtedy jednak pojawiły się 
też pierwsze niejasności w tej 
sprawie.

- Polecono mi, żebym 
przelew wykonał na konto 
osoby prywatnej, a nie firmy 
– dodaje interweniujący. – W 
prowadzonej korespondencji 
tłumaczono, że to konto księ-
gowego. Na stronie podane 

też były informacje, że można 
dokonywać płatności kartą. 
Te dane w pewnym momen-
cie zniknęły. Gdy jednak 
zacząłem naciskać, iż taka 
forma płatności najbardziej 
mi odpowiada, dane przy-
wrócono.

Mężczyzna przelał 1400 
zł. Czekał dwa tygodnie na 
pellet, niestety opału po dziś 
dzień nie otrzymał. Nie udało 
mu się też nawiązać dalszego 
kontaktu z oszustami. Później 
okazało się, że pieniądze tra-
fiły na konto prowadzone w 
Wielkiej Brytanii.

Interweniujący będzie się 
ubiegać o zwrot pieniędzy. 
Sprawę zamierza także zgłosić 
na policję. 

- Dobrze, że piszecie o ta-
kich oszustwach – podsumo-
wuje interweniujący. – Trzeba 
przestrzegać czytelników, 
szczególnie osoby starsze, 
przed złodziejami, bo jak wi-
dać, są oni coraz sprytniejsi. 

(mim)

Stracił ponad 
tysiąc złotych

Do naszej redakcji zgłaszają się kolejne osoby oszukane przez fikcyj-
ną firmę Liverne z Krapkowic. Po publikacji materiału na ten temat 
skontaktował się z nami mieszkaniec województwa dolnośląskiego, 
który również padł ofiarą oszustwa internetowego. Stracił 1400 zł.
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zakończył spektakularny 
pokaz laserowy. 

Impreza została zorga-
nizowana przez Stowarzy-
szenie Pszczółka Maja oraz 

Miejsko-Gminny Ośrodek 
Kultury, Sportu i Rekreacji 
w Zdzieszowicach. Gmina 
Zdzieszowice oraz Powiat 
Krapkowicki byli głównymi 
partnerami weekendowego 

świętowania. „Tygodnik 
Krapkowicki” objął wyda-
rzenie patronatem medial-
nym.

(matt), fot. (kb)

Gmina ZDZIESZOWICE

Celem przedsięwzięcia był 
międzypokoleniowy przekaz 
tradycji wypieku chleba na 
Śląsku według dawnych i 
współczesnych receptur, a 
także kształtowanie szacunku 
do chleba oraz jego niemar-
nowanie. W przypałacowym 
parku spotkali się nie tylko 
mieszkańcy Żyrowej, ale tak-
że goście. Bogaty program 
przygotowany przez organi-
zatorów sprawił, że tego dnia 
każdy mógł znaleźć coś dla 
siebie. Świętowanie rozpo-
częło się paradą zespołu Spod 

Buczyny z Oleszki. Później za-
prezentowali się m.in.: Zespół 
Śląskiej Pieśni Ludowej „Sile-
sia” z Dąbrówki Łubiańskiej, 
uczniowie Publicznej Szkoły 
Podstawowej w Żyrowej oraz 
artystki z zespołu mażoretek 
ArriVa z Gogolina. Nie bra-
kowało także monologów lau-
reatów XXIX Wojewódzkiego 
Konkursu Gawędziarskiego 
„Śląskie Beranie” w Izbicku. 

Oprócz przyjemnej at-
mosfery uczestnicy mogli 
cieszyć się pysznym kołaczem, 

potrawami z grilla, produk-
tami regionalnymi, a na naj-
młodszych gości czekały dmu-
chańce, animacje dla dzieci, 
lody, gofry i inne smakołyki. 

Wydarzenie było także 
okazją do wyrażenia wdzięcz-
ności za tegoroczne żniwa. 
Wzięli w nim udział m.in. 
prezes Stowarzyszenia „Na-
sze Dziedzictwo” w Żyrowej 
Helga Bieniusa oraz sołtys 
Żyrowej Józef Wilczek. 

(matt), fot. Stowarzy-
szenie „Nasze Dziedzictwo” 

w Żyrowej, Adam Hyjek 

Świętowanie w Zdzie-
szowicach zorganizowano 
w parku miejskim 22 i 23 
września. Pierwszy impre-
zowy wieczór był okazją 
do muzyczno-tanecznego 
pożegnania lata. Nie bra-
kowało znanej muzyki, 

pozytywnej energii oraz 
mocnych brzmień, przy 
których tłumnie bawili się 
uczestnicy. Mocnym akcen-
tem dwudniowej zabawy był 
koncert charytatywny pod 
nazwą „Rockowisko w ulu”, 
na który zaprosiło Stowarzy-

szenie Pszczółka Maja. Za-
grały zespoły: Ex Maanam, 
Sztywny Pal Azji oraz Orga-
nek. Nie zabrakło też wielu 
atrakcji i animacji dla dzieci 
oraz lunaparku. Podczas 
wydarzenia odbyła się także 
licytacja oraz zbiórka pienię-
dzy z myślą o chorej na ze-
spół Downa Zuzi. Wszystkie 
środki przeznaczone zostaną 
na rehabilitację dziewczynki. 

W sobotnie popołu-
dnie 23 września odbyły 
się m.in.: animacje spor-
towe dla dzieci i występ 
Zakładowej Orkiestry 
Dętej Arcelor Mittal Po-
land. Dwudniową zabawę 

Program ma na 
celu stworzenie w 
skali kraju wysokiej 
jakości, dostępnej 
terytorialnie i przy-
stępnej cenowo 
opieki nad dziećmi 
w żłobkach, klubach 
dziecięcych i u dzien-
nych opiekunów, w 
tym dla dzieci z nie-
pełnosprawnościami 
i wymagających 
szczególnej opieki. 
Program ponadto 
wspiera tworzenie nowych 
miejsc opieki i ich funk-
cjonowanie. Dzięki niemu 
możliwe jest także obniże-

nie opłaty wnoszonej przez 
rodzica za pobyt dziecka w 
instytucji opieki.

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice 

Z szacunku do chleba
W urokliwym otoczeniu pałacowego parku w Żyrowej odbyło się spo-
tkanie pn. „Święto Chleba”. Wydarzenie miało miejsce w niedzielę 
17 września. 

„Święto Chleba” w Żyrowej miało miejsce w niedzielę 17 września. 

Umowa z myślą  
o maluchach

W piątek 22 września w urzędzie wojewódzkim w Opolu burmistrz 
Zdzieszowic Sybila Zimerman podpisała umowę o dofinansowanie 
utworzenia miejsc opieki nad dziećmi w wieku do 3 lat w ramach 
programu „Maluch+”. Gmina Zdzieszowice otrzymała 651 208 zł, co 
pozwoli na utworzenie 16 dodatkowych miejsc.

Umowa o do�nansowanie utworzenia miejsc opieki nad 
dziećmi w wieku do 3 lat została podpisana 22 września. 

Wielkie świętowanie w Zdzieszowicach
60-lecie nadania praw miejskich Zdzieszowicom oraz 90-lecie powstania lokalnych Zakładów Koksowniczych było okazją do wspólnego święto-
wania dla mieszkańców miasta i okolic. Organizatorzy zapewnili wiele atrakcji, spośród których każdy mógł znaleźć coś dla siebie. 

Zespół Ex Maanam porwał publiczność dobrą ener-
gią i mocnymi brzmieniami. 

Świętowanie w Zdzieszowicach zorganizowano w parku miejskim 22 i 23 września.

Mocnym akcentem dwudniowej zabawy był koncert charytatywny pod nazwą 
„Rockowisko w ulu”.

Dwudniowa impreza była okazją do wspólnego 
świętowania dla mieszkańców miasta i okolic. 
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Z okazji tak szczególnej 
rocznicy urodzin redakcja 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” składa pani Jadwidze ser-
deczne życzenia i gratulacje. 
Przede wszystkim życzymy 

dobrego zdrowia, wszelkiej 
pomyślności oraz jeszcze 
wielu równie doniosłych 
rocznic. 

(matt), fot. czytelnik

Obchodziła 
piękną rocznicę 

urodzin
Mieszkanka Zdzieszowic Jadwiga Smykała 
w poniedziałek 18 września obchodziła 97. 
urodziny. Dziękujemy jej dzieciom za nade-
słane zdjęcie. 

Jadwiga Smykała obchodziła 97. urodziny.

Nie spodziewali się takiej fuszerki
Dokończenie ze str. 1.

Uczestniczyli w niej kie-
rownik Referatu Inwestycji 
i Pozyskiwania Środków Po-
zabudżetowych w Urzędzie 
Miejskim w Zdzieszowicach 
Sabina Kurdyna, prezes zarządu 
spółki Wodociągi i Kanalizacja 
w Zdzieszowicach Izabela Miś-
kiewicz, kierownik oraz wyko-
nawca kanalizacji i wykonawca 
nawierzchni asfaltowej. Przyszli 
też mieszkańcy, którzy co do 
wykonanych prac mają wiele 
zastrzeżeń. Na nawierzchni 
pojawiły silę liczne pęknięcia 
i dziury, zapadły się też kratki, 
a wieka od studzienek kanali-
zacyjnych nie są osadzone na 
tyle solidnie, aby się nie ruszały. 
Nie brakowało także uwag do-
tyczących stanu chodników w 
niektórych miejscach wioski. O 
tych wszystkich mankamentach 
mogli sami powiedzieć tym, 
którzy odpowiadają za realiza-
cję tego zadania. 

- Spotkaliśmy się tutaj, żeby 
przedyskutować stan naszych 
dwóch dróg w Oleszce, które 
zaczynają wyglądać niedobrze 
– mówiła sołtys Oleszki Anna 
Knop. – Jesteście państwo wy-
konawcami, ekspertami, więc 
musimy to przedyskutować i 
podjąć jakieś stosowne decyzje. 

Tymi słowami Anna Knop 
rozpoczęła spotkanie wyko-
nawców z mieszkańcami. Głos 
w temacie zabrała następnie 
prezes zarządu WiK-u Izabela 
Miśkiewicz. 

- Mamy siedmioletni okres 
gwarancji, która polega na tym, 
że jeśli są jakiekolwiek usterki i 
coś się dzieje, wtedy wzywamy 
wykonawcę, oglądamy uszko-
dzenia, zapisujemy w protokole 
i wzywamy wykonawcę do na-
prawienia rzeczy, które po czasie 
uległy zniszczeniu – zapewniała 
Izabela Miśkiewicz. – Niestety 
jest wiele różnych usterek, jeżeli 
chodzi o drogi i tak może się 
zdarzać. Dzisiaj przejdziemy i 
wszystko zobaczymy, a wyko-
nawca stwierdzi, czy wykonanie 
naprawy może być po jego stro-
nie, czy też nie. Sporządzimy 
protokół i wyznaczymy termin, 
w którym wykonawca będzie 
musiał to wszystko usunąć. 

Gwarancja na wykonane 
dwa lata temu zadanie obejmuje 
siedem lat. Sołtys wsi dopytała 
prezesa WiK-u, czy okres ten 
będzie liczony od nowa od mo-
mentu usunięcia uszkodzeń w 
nawierzchni, czy też ewentualne 
remonty przeprowadzane w cza-
sie trwania gwarancji nie wpły-
wają na jej odnowienie. Prezes 
WiK-u nie potra�ła jednoznacz-
nie odpowiedzieć na to pytanie. 

- Sprawdzimy w zapisach 
umowy – tłumaczyła Izabela 
Miśkiewicz. – Jeżeli będzie w 
niej taki zapis, to na pewno ta 
gwarancja będzie przesunięta.  

Wykonawca odpiera 
zarzuty

Po krótkiej konferencji 
wszyscy udali się na kontrolę 
dróg, podczas której nie bra-
kowało emocji. Mieszkańcy 

skarżyli się na spękany asfalt, 
nierówności w drodze oraz ja-
kość wykonanej usługi. Wyko-
nawcy twardo stali przy swoim, 
twierdząc, że nie wszystkie pre-
zentowane spękania wynikają z 
ich pracy. Były jednak takie, co 
do których nie mieli wątpliwo-
ści, że pojawiły się w miejscach, 
w których w przeszłości prze-
prowadzali remont w związku 
z przyłączeniami kanalizacyj-
nymi. Wszystkie prezentowane 
uszkodzenia zostały sfotografo-
wane i zapisane w protokole. 

Zdaniem wykonawców 
spękania w nawierzchni wy-
nikają z tego, że część drogi 
nie była robiona od podstaw, 
czyli z wymianą podbudowy. 
Wykonawca odtwarzał drogę 
od podstaw jedynie w tych 
miejscach, w których prowadził 
wykopy związane z kanalizacją. 
Całość (zarówno ta na której 
były prowadzone prace, jak i 
sąsiadująca z nią druga stro-
na drogi) została na koniec 
przykryta warstwą nowego 
asfaltu. Spękania rzeczywiście 
w znacznej mierze były większe 
po stronie, gdzie, jak twierdził 
wykonawca, nie prowadzono 
prac, jednak w miejscach, w 
których prowadził wykopy, 
także ich nie brakowało.  In-
spektor budowy, który odbierał 
prace przed położeniem asfaltu, 
przyznał, że było zgłaszane, iż 
ta stara podbudowa nie nadaje 
się w ogóle na wykonanie drogi, 
bo jest za słaba. Odcinki drogi, 
na której prowadzone były 
prace w związku z kanalizacją, 
po zakończeniu inicjatywy 
były dużo mocniejsze niż ta 
pozostała część, gdzie nie były 
prowadzone wykopy. Mimo to 
asfalt został położony na całości 
nawierzchni. 

Droga to nie wszystko 
Uwagi były też co do sta-

nu chodnika, który podczas 
realizacji przyłączeń kanaliza-
cyjnych był rozbierany. Zda-
niem mieszkańców miejscami 
nie został on przywrócony do 
wyglądu sprzed prowadzonych 
prac. Zastrzeżenia padały pod 
kątem stanu krawężników oraz 
układu kostki, która w niektó-
rych miejscach kolorystycznie 
nie pasowała do całości. 

- Mieszkańcy w Oleszce 
dbają o swoje posesje i twierdzą, 
że ich chodniki nie wyglądają 
tak samo, jak przed remontem 
– podkreśla sołtys. – Nie jeste-
śmy w stanie udokumentować 
wszystkiego, ale wiemy już, jak 
zachować się w przyszłości. Jeżeli 
będzie tutaj cokolwiek robione, 
musimy stać za tym murem i 
robić zdjęcia przed i po jakie-

kolwiek inwestycji, która będzie 
realizowana na terenie naszej 
wioski. Żeby nie dochodziło do 
takich sytuacji jak teraz, że jest 
słowo przeciwko słowu. 

Podczas inspekcji prezes 
WiK-u stwierdziła, że jest tylko 
inwestorem i po jej stronie leży 
jedynie odpowiedzialność za 
zlecone prace. Podkreślano też, 
że spółka WIK nie odpowiada 
za budowę dróg, bo pieniądze 
przeznaczone na to zadanie 
nie obejmowały jej budowy (a 
jedynie utworzenie kanalizacji). 
Jak stwierdzono, wykonawca 
był obligowany do odtworzenia 
nawierzchni tam, gdzie kopał. 
W tym jest całe sedno proble-
mu, że część drogi zrobiona 
jest dobrze, a pozostała, która 
zrealizowana powinna zostać 
z innych środków - w ramach 
przebudowy dróg - nie zachwy-
ca aż tak bardzo. 

Mieszkańcom bardzo zależa-
ło na kanalizacji, z której zresztą, 
jak sami stwierdzili, są zadowole-
ni. Chcieli też nowej nawierzch-
ni, co też zostało zrealizowane. 
Nikt z nich jednak nie spodzie-
wał się tego, że w tak krótkim 
czasie pojawią się na niej wady 
i ubytki.    Teraz mieszkańcy 
Oleszki najbardziej obawiają się, 
że droga znów zacznie brzydko 
wyglądać, gdy rozpocznie się jej 
naprawa i łatanie. 

- Mam nadzieję, że to 
dzisiejsze spotkanie będzie już 
ostatnie – mówi Anna Knop. – 
Nie było to pierwsze spotkanie 
w tej sprawie. Już w 2022 roku 
uzgadnialiśmy, że na wiosnę 
tego roku się spotkamy, ale 
do tego spotkania nie doszło. 
Teraz, jak przy naszej kaplicy 
zapadła się w drodze krata, nie 
mogliśmy tego tak zostawić. 

Ludzie są 
rozgoryczeni 

Mieszkańcom bardzo leży 
na sercu dobro ich wioski, dla-
tego też boli ich to, że zarówno 
droga, jak i chodniki zostały 
zrobione w taki sposób, iż teraz 
wymaga to poprawek. 

- Mamy poczucie wyrzuco-
nych pieniędzy – dodaje Anna 
Knop. – Zdajemy sobie sprawę, 
że Oleszka leży na wymagają-
cym terenie, gdzie jest glina i 
kamień i może się on zapadać, 
ale też przystępując do tego 
zadania, wszyscy o tym wie-
dzieli. Byli świadomi, na czym 
budują. Moim zdaniem, jeżeli 
coś robimy, to powinno to być 
zrobione od początku do końca 
z głową, aby było to zrobione 
dobrze. 

Oleszka w gminie Zdzie-
szowice była przedostatnią 
nieskanalizowaną wioską. Soł-
tys przyznała także, jak bardzo 
mieszkańcy wyczekiwali tej 
inwestycji, a przy okazji też po-
łożenia nowego asfaltu. 

- Wiadomo, jak wyglądała 
Oleszka przed tym remontem – 
wspomina Anna Knop. – Były 
straszne dziury na drodze, ale to 
też nie chodzi o to, że jak chcie-
liśmy nowej drogi, to zrobiono 
ją dla świętego spokoju, kładąc 
łatkę pięknego asfaltu, który 
teraz się rozpada. Na to poszły 
przecież pieniądze podatników. 
To, że myśmy chcieli ładnej 
drogi, nie znaczy, że miała ona 
być zrobiona tak, jak została 
zrobiona, ale tak jak to powin-
no być zrobione. 

Mieszkańcy Oleszki po 
spotkaniu z komisją nie kryli 
swojego rozczarowania.

- Do końca nie wiadomo, 
co będzie, bo wykonawcy często 
mówili, że nie jest to ich wina, 
a myśmy widzieli, jak to było 
robione – mówi mieszkaniec 
Oleszki. – Każdy od siebie ten 
problem odsuwa. Komisja my-
śli, że my nie mamy wiedzy na 
temat tych wykopów, a widzie-
liśmy przebieg tych prac. Tak 
że nie mają tutaj racji. Ciężki 
sprzęt wykonawców jeździł po 
chodnikach, które zostały w ten 
sposób poniszczone i częściowo 
wyglądają inaczej niż przed roz-
poczęciem prac. Zobaczymy, 
czym to wszystko się skończy.

Mateusz Dąbrowski 
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C
udze chwalicie, swo-
jego nie znacie – to 
stare polskie porze-
kadło wydaje się być 

nadal bardzo aktualne. Dzi-
siaj przedstawimy Państwu 
pomysł na spacer w ciekawe, 
chociaż niezbyt popularne 
miejsce.

Co to jest użytek 
ekologiczny?

Użytek ekologiczny jest jed-
ną z form ochrony przyrody. 
Objęcie terenu mianem użytku 
ekologicznego ma za zadanie 
ochronę ekosystemów mają-
cych znaczenie dla zachowania 
niezwykłych typów siedlisk, 
m.in. ekosystemów wodnych, 
np. starych zbiorników wod-
nych, starorzeczy, śródpolnych 
oczek wodnych, a także innych 
siedlisk cennych przyrodniczo, 
czyli skarp, kamieńców, płatów 
nieużytkowanej roślinności, 
bagien, torfowisk, wydm oraz 
kęp drzew i krzewów. Użytki 
ekologiczne pełnią ważną funk-
cję przyrodniczą, a mianowicie 
mogą stanowić wyspy lub ko-
rytarze migracyjne dla organi-
zmów. 

Stara Odra
Jednym z przykładów nie-

zwykłych użytków ekologicz-
nych jest użytek ekologiczny o 
nazwie Stara Odra. Użytek ten 
znajduje się w powiecie krapko-
wickim, w gminie Walce. Jest 
to młody użytek ekologiczny 
powołany w 2001 roku. Użytek 
ten ma 1,5 kilometra długości. 
Jest to urokliwy i niedoceniany 
zakątek będący miejscem do 
życia dla wielu gatunków roślin 
i zwierząt. Użytek ten powstał 
niemalże przez przypadek – te-
ren z meandrującą Odrą został 
pozostawiony samopas, dzięki 
czemu nie został tknięty przez 
człowieka i w ten sposób pozo-
stał ostoją dzikiej flory i fauny.

Dlaczego chronimy 
starorzecza?

Starorzecza na terenie użyt-
ku ekologicznego Stara Odra 
często przyjmują formę mean-
drycznych form. Są to tereny 
podmokłe i zalewowe, dzięki 
czemu organizmy żyjące na tym 
terenie mają stały dostęp do 

wody. Co ciekawe, klimat pa-
nujący w tym użytku ekologicz-
nym jest cieplejszy niż w ościen-
nych krainach geograficznych, 
co ma związek z panującymi 
na tym obszarze niezwykle ko-
rzystnymi warunkami do życia. 
Wyjątkowe warunki sprzyjają 
występowaniu na tym obszarze 
cennych przyrodniczo siedlisk 
takich jak: żyzne zbiorniki wod-
ne, ziołorośla nadrzeczne, płaty 
lasów łęgowych, czyli łęgi oraz 
łąki niżowe i górskie. 

Gatunki chronionych 
roślin 

Niezwykłe warunki panujące 
na tym terenie stanowią ogrom-
ne wsparcie dla organizmów. 
Na tym obszarze opisanych zo-
stało aż 300 gatunków roślin, w 
tym 5 chronionych gatunków 
roślin naczyniowych takich jak: 
czosnek niedźwiedzi, arcydzię-
giel litwor nadbrzeżny, zimowit 
jesienny, objęty ścisłą ochroną 
i należący do krytycznie za-
grożonych w województwie 
opolskim kosaciec syberyjski 
oraz grzybienie białe. Na uwagę 
zasługują także rzadkie gatunki 
mszaków: mokradłoszka za-
ostrzona, brodawkowiec czysty 
oraz pędzliczek szerokolistny, 
który występuje niezwykle 
rzadko – stwierdzono wystę-
powanie tylko kilku stanowisk 
tego gatunku mszaka w woje-
wództwie opolskim. Ponadto 
na terenie użytku stwierdzono 
obecność szurpka otwartego, 
czyli gatunku mszaka żyjącego 
na drzewach i występujące-
go na obszarze województwa 
opolskiego bardzo rzadko. Na 

tym terenie stwierdzono aż 70 
gatunków grzybów.

Co w trawie piszczy?
Starorzecza charakteryzu-

ją się niespotykanym nigdzie 
indziej składem gatunkowym 
roślin i zwierząt. Obserwując li-
nię brzegową, możemy natrafić 
na ciekawe gatunki ślimaków, 
takie jak błotniarka stawowa, 
zatoczek rogowy oraz żyworód-
ka. Użytek ekologiczny Stara 
Odra jest miejscem chętnie 
wybieranym przez wędkarzy. 
Starorzecza obfitują w ciekawe 
gatunki ryb, m.in. szczupaka, 
suma, okonia, kózkę, leszcza 
oraz karpia. Na tym obszarze 
stwierdzono obecność bogatej 
entomofauny liczącej prawie 
60 gatunków. Różnorodność 
owadów na tym terenie zwią-
zana jest z obecnością roślin 
żywicielskich. Rdest wężownik 
stanowi roślinę żywicielską 
dla czerwończyka fioletka, a 
krwiściąg lekarski jest istotny 
dla dwóch gatunków modrasz-
ków - telejusa oraz nausitousa. 
Podczas spaceru po Starej Od-
rze spotkamy również ważne 
gatunki dzikich zapylaczy, 
głównie błonkówek, takich 
jak: trzmiel ogrodowy, trzmiel 
ziemny, trzmiel kamiennik oraz 
trzmiel gajowy. Spośród obec-
nych tutaj gatunków motyli 
wartym uwagi jest czerwoń-
czyk nieparek będący pod ścisłą 
ochroną gatunkową oraz będą-
cy przedmiotem zainteresowa-
nia Unii Europejskiej. Oprócz 
ciekawych gatunków owadów 
podczas spaceru wzdłuż Starej 
Odry powinniśmy dokładnie 

patrzeć pod nogi. Na obszarze 
użytku ekologicznego dostrzec 
możemy trzy gatunki płazów: 
żabę zieloną i trawną, a także 
ropuchę szarą. Na uwagę za-
sługują tu także obecne gady: 
jaszczurka zwinka i zaskroniec 
zwyczajny. Chociaż zaskroniec 
jest wężem, nie powinniśmy się 
go bać – nie jest jadowity i jest 
zupełnie niegroźny. Pamiętaj-
my również, aby nie niepokoić 
zwierząt na terenie użytku 
ekologicznego, ponieważ to 
miejsce stanowi dla nich ostoję 
i to my jesteśmy gośćmi w ich 
domu.  

Ptaki Starej Odry
Jeżeli nasz spacer odbywa 

się poza ciepłymi dniami wio-
sennymi i letnimi, to nie mamy 
czego żałować. Chociaż nie uda 
nam się zobaczyć większości 
zwierząt to jednak nic straco-
nego! Przez cały rok można 
tutaj podziwiać imponującą 
ornitofaunę. Oprócz znanych 
wszystkim ptaków takich jak 

gołębie czy kaczka krzyżówka 
możemy podziwiać tutaj na-
prawdę rzadkie gatunki ptaków. 
Wśród dużych ptaków spotkać 
możemy łabędzia niemego oraz 
czaplę białą. Szczególnie cieka-
wym gatunkiem polującym nad 
brzegami wód jest zimorodek. 
Ten niebieski mały ptak jest 
wyjątkowo sprytnym łowcą po-
lującym na ryby w wodzie.

Jesienią wybierz się na 
zimowity

Zimowit wiosenny to ga-
tunek będący pod częściową 
ochroną gatunkową. Jako ga-
tunek zwiastujący zimę można 
podziwiać go od sierpnia aż do 

października. Zimowity jesien-
ne tworzą piękne fioletowe ko-
bierce. Obserwacja zimowitów 
to znakomity pretekst do od-
wiedzenia urokliwego użytku 
ekologicznego Stara Odra, na-
wet gdy temperatury za oknem 
staną się niskie. Pamiętajmy o 
tym, aby nie dotykać oraz nie 
niszczyć zimowitów. Zimowit 
jest rośliną trującą – zawiera 
kolchicynę, substancję, której 
przedawkowanie prowadzi do 
śmierci. 

Zagrożenia dla fauny  
i flory

Jednym z największych 
zagrożeń dla rodzimej fauny 
i flory Starej Odry są gatunki 
inwazyjne. Gatunki inwazyjne 
to gatunki obcego pochodzenia, 
czyli naturalnie występujące w 
innych częściach świata. Ga-
tunki te często masowo koloni-
zują dany obszar, intensywnie 
się rozmnażając i wydając na 
świat liczne potomstwo. Zmie-
niają skład gatunkowy na zdo-

minowanym przez siebie tere-
nie. Gatunki rodzime nie mają 
szans z napastnikiem, co często 
jest powodem ich zagrożenia, a 
nawet całkowitego wyginięcia. 
Dlatego tak ważne jest usuwa-
nie ze środowiska gatunków 
obcych i inwazyjnych. Spośród 
roślin inwazyjnych obecnych na 
terenie użytku ekologicznego 
Stara Odra opisanych zostało 
aż 15 gatunków, m.in. klon 
jesionolistny, niecierpek gru-
czołowaty i drobnokwiatowy, 
robinia akacjowa czy nawłoć 
kanadyjska. 

(ak), fot. wposzukiwaniu.pl, fotoola.
opole.pl, wsercuopolszczyzny.pl

Użytek ekologiczny Stara Odra

Użytek ekologiczny jest jedną z form ochrony przyrody.

Jednym z przykładów użytków ekologicznych jest Stara Odra.

eprasa.pl 8e57a5fe23



NR 12 PAŹDZIERNIK 2023 PARTNER
ZADBAJMY O NASZĄ PRZYSZŁOŚĆ 
– EKOSPOSÓB NA ŻYCIE

D
aje lepsze efekty w 
przypadku suszy, w 
normalnych warun-
kach plony są bardziej 

obfite. Nawóz z chityną ma 
właściwości biostymulujące, 
ogranicza szkodniki korzenio-
we (presja nicieni), rozkłada 
się za sprawą drobnoustrojów 
glebowych i idealnie nadaje się 
do ekologicznych upraw. 

- To już nie jest teoria, wy-
korzystanie owadziego frassu 
jest badane naukowo, wyniki 
są obiecujące – mówi dr Sylwia 
Kaczmarek, Koordynator Projek-
tów Badawczo-Rozwojowych w 
HiProMine.

Frass to nawóz owadzi, skła-
da się z obornika larw owadów, 
pozostałości paszy oraz chityny 
znajdującej się w pancerzykach 
muchy Hermetia illucens (Black 
Soldier Fly). Najnowsze badania 
potwierdzają założenia naukow-
ców: nawóz owadzi to przyszłość 
ekologicznego rolnictwa. Jego 
stosowanie daje lepsze efekty niż 
inne nawozy organiczne, lepiej 
się też sprawdza w trudnych wa-
runkach, takich jak susza.

- Obecnie wiele się mówi o 
dewastacji gruntów rolnych oraz 
niedostatku wody, z tymi pro-
blemami borykają się zarówno 
małe, jak i duże gospodarstwa 
rolne – podkreśla Sylwia Kacz-
marek. – Stosowanie nawozów 
mineralnych, powstających w 
dużych zakładach chemicznych, 

nie jest dzisiaj rozwiązaniem, 
które jest dobrą odpowiedzią na 
zmiany klimatyczne i potrzebę 
szeroko pojętej ochrony środo-
wiska.

Odpady z produkcji zwierzę-
cej wykorzystywane są w rolnic-
twie od wieków, współcześnie w 
gospodarstwach pojawiają się też 
takie rozwiązania jak komposty 
itp. W dobie coraz większego 
zapotrzebowana na żywność, a 
przy tym produkty dobrej jako-
ści, poszukiwane są rozwiązania 
nie tylko ekologiczne, ale także 
wydajne i posiadające wyjątkowe 
cechy.

- Uniwersytet Przyrodniczy 
w Poznaniu od wielu miesięcy 
prowadził badania realizowane 
na zlecenie HiProMine związane 
z oceną oddziaływania nawozu 
organicznego na bazie odchodów 
H. illucens na wybrane rośliny 
uprawne– informuje Sylwia 
Kaczmarek. - Badania prowa-
dzone były w ramach Programu 
Operacyjnego Inteligentny Roz-
wój 2014-2020. Pierwsze wyniki 
badań prowadzonych na uni-
wersytecie są bardzo obiecujące. 
Nie ma wątpliwości, że istnieje 
możliwość zastosowania frassu 
w uprawie jęczmienia ozimego, 
życicy trwałej, sałaty czy bazylii. 
Badania były prowadzone pod 
kątem wspomnianych roślin, jed-
nak z pewnością owadzi nawóz 
sprawdzi się w przypadku wielu 
innych upraw.

Nawóz owadzi testowano 
również z powodzeniem w ra-
mach programu Test Farms (EIT 
Food), który pomaga innowacyj-
nym pomysłom agrotechnicz-
nym w walidacji i testowaniu 
swoich produktów i usług oraz 
wspiera transformację technolo-
giczną w europejskim rolnictwie. 

Najnowsze badania potwier-
dzają przypuszczenia naukow-
ców, którzy porównywali sku-
teczność nawozu owadziego oraz 
innych nawozów organicznych 
pochodzenia zwierzęcego. Na-
wóz owadzi dawał lepsze efekty 
w przypadku suszy, plony są bar-
dziej ob�te. 

Co niezwykle ważne, nawóz 
z chityną ma właściwości biosty-
mulujące, ogranicza szkodniki 
korzeniowe, dobrze rozkłada się 

za sprawą drobnoustrojów glebo-
wych.

- Testowany nawóz owadzi 
poprawiał plon świeżej masy i 
stan �zjologiczny roślin, zarów-
no przy optymalnym nawad-
nianiu, jak i w stresie suszy. W 
rezultacie stosowanie frassu jest 
znakomitą strategią zwiększania 
produkcji i ograniczania wpływu 
stresu suszy na produkcję upraw 
– ocenia Sylwia Kaczmarek.

Wykorzystanie frassu w pro-
dukcji rolnej wydaje się być bar-
dzo obiecującą prognozą zwią-
zaną z tworzeniem przyjaznych 
dla środowiska nawozów. Może 
doprowadzić do odkrywania in-
nych bionawozów dla zrównowa-
żonego rolnictwa.

- Nie można tu zapomnieć o 
czynniku ekonomicznym. Wyso-

kiej jakości bionawóz, jakim jest 
frass, może się przełożyć na bar-
dziej dochodowe uprawy – mówi 
Sylwia Kaczmarek.

W Polsce funkcjonuje je-
den zakład hodowli Hermetia 
illucens, w podpoznańskim 
Robakowie. Spółka zajmuje się 
badaniami i produkcją białka 
owadziego jako paszy do karm 
dla zwierząt domowych. Hodow-
la jest całkowicie bezodpadowa, 
ponieważ owadzi frass może być 
z powodzeniem wykorzystywany 
jako nawóz organiczny w rolnic-
twie ekologicznym. Sama w sobie 
chityna jest drugim po celulozie 
najpowszechniej występującym 
polisacharydem na świecie. Po-
siada wysoką skuteczność wobec 
chorób grzybowych, całkowitą 
biodegradowalność bez skutków 
ubocznych dla gleby. Stosowanie 
nawozów z chityną pozwala na 
ograniczenie stosowanych środ-
ków ochrony roślin. 

- Z pewnością nasze badania 
będą kontynuowane, dążymy 
do tego, by stworzyć doskonały 
nawóz ekologiczny– zapowiada 
Sylwia Kaczmarek.

Nawóz owadzi może wystę-
pować w dwóch frakcjach: jako 
sypki oraz w postaci pelletu. Ta 
druga postać cechuje się wolniej-
szym uwalnianiem do gleby, sta-
jąc się idealnym rozwiązaniem 
dla roślin wieloletnich, nawet 
upraw kwiatowych.

(mar)

O
polszczyzna to teren o 
bogatych wartościach 
kulturowych i przyrod-
niczych. Nie brakuje 

tutaj starych i pokaźnej wielkości 
drzew, które mieszkańcy zgła-
szają do urzędów jako drzewa 
pomnikowe. Następnym etapem 
jest podjęcie uchwały rady gminy 
decydującej o zaliczeniu obiektu 
jako pomnika przyrody.

Co to jest pomnik 
przyrody?

Pomnik przyrody to jedna z 
najstarszych form ochrony przy-
rody ożywionej i nieożywionej. Do 
pomników przyrody należących 
do przyrody nieożywionej zaliczyć 
możemy źródła rzek, wodospady, 
wywierzyska, skałki, głazy narzu-
towe, jaskinie, a także jary. Drzewa 
szczycące się tym mianem to drzewa 
stare i wyjątkowych rozmiarów. Do 
roślinnych pomników przyrody mo-
żemy zaliczyć również krzewy, a na-
wet pnącza (np. bluszcz pospolity).

W rezerwacie Jaśkowice
W województwie opolskim znaj-

duje się całkiem sporo nietypowych 

gatunków drzew będących pomni-
kami przyrody. Na terenie woje-
wództwa rośnie aż 16 modrzewi 
będących drzewami pomnikowymi. 
Na uwagę zasługują dwa pokaźnych 
rozmiarów modrzewie w gminie 
wiejsko-miejskiej Prószków. Drze-
wa te rosną na terenie rezerwatu 
przyrodniczego Jaśkowice. Las ten 
oprócz starodrzewia modrzewio-
wego składa się z dębów, sosen oraz 
świerków. Modrzewie europejskie 
będące drzewami pomnikowymi w 
rezerwacie Jaśkowice mają 190 lat, a 
ich obwody w pierśnicy to 250 i 210 
centymetrów!

Góra Świętej Anny
Góra Świętej Anny jest chyba 

wszystkim znana. Ten znajdujący 
się w powiecie strzeleckim park 
krajobrazowy ob�tuje w najpięk-
niejsze formy ochrony przyrody. 
Jedną z form ochrony przyrody 
jest rezerwat przyrody Gra�k. 
Nazwa rezerwatu pochodzi od 
znajdującego się w pobliżu re-
zerwatu kamiennego pomnika 
o tej samej nazwie. Pomnik ten 
upamiętnia tragiczne wydarzenie 

z 1855 roku. Polujący wówczas 
na zwierzynę hrabia Renard w 
okolicznych lasach zabrał ze sobą 
swojego syna, który zginął tam od 
rykoszetu. Na miejscu zdarzenia 
postawiono pomnik z kamien-
nym krzyżem podpisanym jako 
„Filio”, co oznacza „Synowi”. Na 
szczególną uwagę zasługuje tutaj 
130-letni drzewostan bukowy 
wchodzący w skład naturalnych 
lasów okalających cały park. Dru-
gim rezerwatem na terenie gminy 
Leśnica jest rezerwat Biesiec 
położony na terenie Parku Krajo-
brazowego „Góra Św. Anny” oraz 
obszaru Natura 2000 „Góra Świę-
tej Anny”, niedaleko miejscowości 
Ligota Górna. Rezerwat Biesiec 
tak jak w przypadku rezerwatu 
Gra�k ob�tuje w liczne chronio-
ne gatunki roślin, grzybów oraz 
zwierząt. Jego celem jest również 
ochrona sędziwego drzewostanu 
bukowego. Na terenie gminy Le-
śnica oprócz wzbudzających za-
chwyt rezerwatów spotkać może-
my pomniki przyrody. W gminie 
Leśnica spośród drzew pomniko-
wych rosną tu tulipanowiec ame-

rykański – pokaźnych rozmiarów 
drzewo o przepięknych kwiatach. 
Jego nazwa to Graf, a jego obwód 
wynosi aż 371 centymetrów. Na-
stępnym drzewem pomnikowym 
jest lipa drobnolistna o obwodzie 
427 centymetrów. Największe 
wrażenie robi rosnący w gminie 
Leśnica klon jawor, którego ob-
wód wynosi aż 613 centymetrów!

Aleje czereśniowe
Kontynuując spacer po krainie 

świętej Anny, nie należy pominąć 
najpiękniejszych w Polsce alei cze-
reśniowych. Drzewa wchodzące w 
skład alei mogą mieć nawet 75 lat. 
Aleje czereśniowe najpiękniejsze 
są na wiosnę podczas kwitnienia. 
W ostatnich latach drzewa te 
zostały szczególnie docenione i 
zaopiekowane. Parę lat temu ale-
jami czereśniowymi zajęło się Sto-
warzyszenie Kraina Św. Anny oraz 
Śląski Ogród Botaniczny. Organi-
zacje te podjęły inicjatywę ochrony 
i ratowania alei czereśniowych. 
Od 2013 roku trwają prace mające 
na celu ochronę czereśni, a także 
uzupełniania ubytków poprzez 

nasadzenia. Objęcie ochroną alei 
czereśniowych to tylko kwestia 
czasu, w końcu to one są wizytów-
ką regionu. 

Nie tylko drzewa
O tym, że nie tylko dęby i lipy 

w naszym kraju są pomnikami 
przyrody ożywionej, możemy 
przekonać się, szukając obecnych w 
Centralnym Rejestrze Form Ochro-
ny Przyrody krzewów. Jak podaje 
wyszukiwarka form ochrony przy-
rody Generalnej Dyrekcji Ochrony 
Środowiska, w województwie 
opolskim spotkać możemy jeden 
krzew będący pomnikiem przyrody 
ożywionej. Jest to znajdujący się w 
powiecie oleskim w miejscowości 
Gorzów Śląski nieznany powszech-
nie gatunek rośliny zwanej kłokocz-
ką południową. Roślina ta wystę-
puje przy ulicy Krótkiej. Kłokoczka 
południowa to bardzo ładny krzew 
o liściach podobnych do jesiona. Na 
terenie gminy wśród drzew pomni-
kowych spotkać możemy również 
sosnę pospolitą, platana klonolist-
nego oraz dęba szypułkowego. 

(ak)

Owadzi nawóz może zrewolucjonizować 
biologizację gleb

Wykorzystanie owadziego frassu jest badane przez naukowców.

Nietypowe rośliny pomnikowe
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Na początek wypada 
wyraźnie zaznaczyć, że nie 
będziemy się tym razem zaj-
mować wydarzeniami stricte 
historycznymi, tzn. udoku-
mentowanymi w minimum 
dwóch niezależnych przeka-
zach, albo też utrwalonymi 
w urzędowych dokumentach, 
które powstały w czasie życia 
ich bohaterów. Szczególnie 
najstarsze opisane dalej opo-
wieści to typowe rodowe 
legendy. Ich twórcy najpew-
niej w pełni świadomie zmy-
ślali opisywane przez siebie 
wydarzenia, nie mając dla 
nich żadnego potwierdzenia. 
Imiona wybitnych przedsta-
wicieli rodu były wymyślane i 
wpisywane w prawdziwe wy-
darzenia historyczne, dla któ-
rych brakowało szczegółowej 
wiedzy. Czyniono to w ściśle 
określonym celu – należało 
pokazać, że ród miał szcze-
gólnie długą i bogatą historię, 
budując jego tradycję i prestiż. 
Rzecz jasna takie swobodne 
podejście do własnej przeszło-
ści nie było wyjątkiem. Swoje 
legendy rodowe pielęgnowała 
i przekazywała z pokolenia na 
pokolenie większość europej-
skiej szlachty.

Od walki z cesarzem…
Pierwsza z legend dotyczy 

okresu tzw. wojen marko-
mańskich. To seria kon�ik-
tów pomiędzy Cesarstwem 
Rzymskim a plemionami 
germańskimi zamieszkujący-
mi nad środkowym Dunajem 
w latach 169-180. Zaczęły się 
od uderzenia Markomanów 
na prowincje rzymskie na te-
renie dzisiejszych zachodnich 
Węgier, Austrii i południowej 
Bawarii. Rzymianie jednak 
odparli wroga, a następnie w 
ciągu kolejnych kilkunastu 
lat systematycznie podbijali 
jego tereny, planując włączyć 
je w skład swojego imperium. 
Wyprawy rzymskie, którymi 
dowodził cesarz Marek Au-
reliusz, doprowadziły między 
innymi do zajęcia dzisiejszych 
Moraw i Słowacji. Legiony 
dotarły w pobliże źródeł Odry, 
będąc w całej swojej historii 
najbliżej naszych terenów. 
Ostatecznie jednak po śmierci 
cesarza jego syn Kommodus 
porzucił uzyskane tereny i 
pozostał przy utrzymaniu gra-
nicy na Dunaju.

Najstarsza legenda doty-
cząca Haugwitzów rozgrywa 
się właśnie w drugim etapie 

tych wojen. Rzymianie byli 
już wtedy górą i zdobywali 
kolejne tereny wroga. Wtedy 
jeden z markomańskich kró-
lów miał powierzyć rycerzowi 
o nazwisku Haugwitz obronę 
jednego z zamków. Dowódca 
miał doskonale wywiązywać 
się ze swojego zadania i zada-
wać wrogowi dotkliwe straty. 
Rzymianie mieli z nim tak 
duży problem, że zdecydowali 
się zaprzestać ataków i rozpo-
cząć metodyczne oblężenie. 
Szczelnie otoczyli zamek ze 
wszystkich stron i uniemożli-
wili obrońcom zdobycie zapa-
sów. Wyglądało na to, że nie 
odniósłszy sukcesu mieczem, 
dopną swego za pomocą gło-
du.

W tej sytuacji obrońcy 
zaczęli myśleć o poddaniu się. 
Haugwitz zachęcał do konty-
nuowania oporu, obiecując 
rychłe nadejście odsieczy. Mi-
jały jednak kolejne dni, a tej 
nie było widać. Ostatecznie 
załodze pozostał już tylko je-
den baran. Dowódca rozkazał 
go zabić, a następnie wymo-
czyć w jego krwi szereg starych 
skór wołów. Następnie skóry 
rozwieszono do schnięcia w 
takim miejscu, żeby były do-
skonale widoczne dla wroga. 
Rzymianom wydawało się, że 
obrońcom nie brakuje mięsa, 
skoro dopiero zaszlachtowali 
tyle bydła. Stwierdzili, że nie 
zdobędą zamku ani orężem, 
ani głodem i odstąpili od ob-
lężenia. 

Kiedy na miejscu wreszcie 
pojawił się markomański król, 
obrońcom pozostała już tylko 
głowa barana. Monarcha nie 
skąpił im pochwał za ich wy-
trwałość. Haugwitz zaś został 
obsypany zaszczytami, jego 
ród otrzymał liczne przywile-

je, a on sam miał włączyć ba-
ranią głowę do swojego herbu.

Ta interesująca opowiast-
ka ma dziś przede wszyst-
kim walor rozrywkowy. Jej 
twórca dobrze wybrał okres 
historyczny, gdyż nawet je-
śli istniał jakiś spis wodzów 
markomańskich, to w żaden 
sposób do naszych czasów nie 
przetrwał. Być może któryś 
z nich rzeczywiście nazywał 
się w sposób przypominający 
nazwisko „Haugwitz”, cała 
reszta legendy nie wytrzymuje 
natomiast próby czasu. W 
II wieku naszej ery nie może 
być jeszcze mowy o rycerzach 
i szlacheckich herbach, a na 
terenach zamieszkałych przez 
Markomanów – o zamkach. 
Legioniści rzymscy znani na-
tomiast byli z uporu i wytrwa-
łości, a od oblężeń nie odstę-
powali pod wpływem błahych 
pretekstów i przypuszczeń. 
Potwierdzi to każdy, kto czytał 
na przykład o oblężeniu Jero-
zolimy.

Niemniej nawet jeśli le-
genda ta powstała znacznie 
później, to mówi nam coś o 
tradycji, do której chciał się 
odwoływać ród Haugwitzów. 
Poza tym zakładając, że była 
przekazywana sobie przez ko-
lejne pokolenia rodu i przed-
stawiana jako dzieje jego po-
czątków przez kolejne wieki, 
to chociażby w ten sposób na 
trwałe znalazła swoje miejsce 
w historii. 

...ku cesarskiej służbie
Druga z opowieści rodo-

wych rozegrała się 600 lat póź-
niej i jest znacznie prostsza. 
Toczyły się wtedy zacięte wal-
ki, w rezultacie których król 
Franków Karol Wielki podbił 
Saksonię i w 785 roku zmusił 

księcia Sasów Widukinda do 
przyjęcia chrztu. Przedstawi-
cielem ważnego rodu frankij-
skiego i jednym z kluczowych 
dowódców wojsk Karola 
miał być generał o imieniu 
Hug lub Haug. Późniejszy 
cesarz Franków miał przede 
wszystkim cenić intelekt, czyli 
„dowcip” swojego o�cera, 
służącego zawsze cennymi 
radami i bystrymi pomysłami. 
Stąd dodał do jego nazwiska 
przydomek „witz”, czyli z nie-
mieckiego właśnie „dowcip”. 
Sam dowódca, a następnie 
jego potomkowie nosili odtąd 
nazwisko Haugwitz. Dodat-
kowo Karol Wielki dodał do 
herbu Haugwitza głowę bara-
na, która miała być symbolem 
przebiegłości i odwagi na polu 
walki.

Ta opowieść również nie 
wytrzymuje próby czasu. O 
rycerstwie i herbach może być 
mowa najwcześniej kilkaset 
lat później, w dobie wypraw 
krzyżowych. Poza tym obie 
legendy się wykluczają, gdyż 
na pewno nie dodawano by 
głowy barana do herbu dwu-
krotnie.

Ponadto w szesnastowiecz-
nej kronice Tobiasa Eisen-
mengera pojawia się kolejna 
wzmianka o rodzie z czasów 
imperium Franków. Niejaki 
Leopold ab Haugwitz miał 
być w 816 roku kanclerzem 
cesarza Ludwika I Pobożnego. 
Określony został jako „uczony 
mąż, który władał wieloma 
językami”. Na przełomie XIX 
i XX wieku hrabia Eberhard 
von Haugwitz z Rogowa 
Opolskiego wybrał się do 
Archiwum Watykańskiego, 
żeby odnaleźć jakiekolwiek 
dokumenty dotyczące kanc-
lerza Leopolda. Nie udało mu 

się jednak znaleźć żadnego po-
twierdzenia dla historyczności 
domniemanego przodka. Jed-
nocześnie nie odnalazł jednak 
dokumentu świadczącego o 
tym, żeby ta funkcja na dwo-
rze cesarza Ludwika była w 
816 roku sprawowana przez 
kogokolwiek innego. Drzwi 
dla możliwości, że Leopold ab 
Haugwitz rzeczywiście istniał, 
możemy więc pozostawić 
bardzo lekko uchylone. Póki 
co jednak przekazy dotyczące 
czasów frankijskich powinni-
śmy traktować jako legendar-
ne.

Pogromca Węgrów
15 marca 933 roku nad 

rzeką Unstrutą w okoli-
cach Mersenburga stanęły 
naprzeciwko siebie wojska 
króla niemieckiego Henryka 
I Ptasznika oraz Węgrów, 
którzy rok wcześniej chcieli 
wymusić trybut pieniężny na 
niemieckim władcy. Według 
legendy Henryk wysłał Ma-
dziarom jako okup zwłoki 
psa, któremu odcięto ogon i 
uszy. Węgrzy wcześniej wielo-
krotnie pokonywali niemiec-
kie oddziały. Wykorzystywali 
lekko uzbrojoną jazdę, która 
zbliżała się do wroga, strzelała 
do niego z łuków, a następnie 
oddalała się. Manewr był 
powtarzany do wyczerpania i 
pokonania przeciwnika. Nad 

Unstrutą Ptasznik uciekł się 
jednak do fortelu. Na polu bi-
twy wystawił jedynie nieliczne 
i słabo uzbrojone oddziały, 
które od razu zostały zaata-
kowane przez pewnych siebie 
Węgrów. Dopiero wtedy do 
walki wkroczyli doborowi 
wojownicy króla Henryka, 
zmuszając nieprzyjaciela do 
ucieczki. Bitwa ta mocno za-
hamowała ataki Madziarów 
na ziemie niemieckie, na któ-

re wyprawili się oni już tylko 
dwukrotnie (w 938 i 955 
roku).

Według części kronikarzy 
kluczową rolę w tej bitwie 
odegrał Marquard von Hau-
gwitz, który był potężnym 
mężczyzną i własnoręcznie 
zabił wielu najeźdźców. Auto-
rzy kronik z XVI i XVII wieku 
niemal dosłownie przepisy-
wali od siebie tę wiadomość, 
choć najpewniej tutaj też jako 
pierwszy użył jej Eisenmen-
ger. Nie ma w tym wypadku 
mowy o niezależnych źró-
dłach, co nie pozwala nam 
potwierdzić, że Marquard 
rzeczywiście istniał. 

W stronę faktów
W 1092 roku miał się 

odbyć turniej we Frankonii. 
W jego trakcie naprzeciwko 
siebie stanęli rycerz Siegfriedt 
von Haugwitz i baron von 
Bucknbach. Haugwitz ranił 
kopią swojego przeciwnika, a 
ten po jakimś czasie zmarł.

To kolejna opowieść, 
którą kilka wieków później z 
lubością przepisywali od sie-
bie kronikarze i co do której 
brakuje nam ostatecznego po-
twierdzenia. Różni się jednak 
od pozostałych – jest zwykła, 
bez elementów nadludzkich 
wyczynów czy tytułów, które 
istniały dopiero lata później. 
Krótka i sucha informacja, 
która rzeczywiście mogła 
być prawdziwa. Podobnie 
rzecz ma się ze wzmianką o 
Heinrichu von Haugwitzu, 
który w 1180 roku miał być 
marszałkiem landgrafa Tu-
ryngii Ludwika. Siegfriedt i 
Heinrich, w przeciwieństwie 
do bohaterów wcześniejszych 
przekazów, to z dużym praw-
dopodobieństwem rzeczywi-
ste postacie.

Sytuacja diametralnie 
zmieniła się w XIII wieku. Na 
terenie Łużyc wystawiane były 
wówczas dokumenty, które 
dotyczyły członków rodu 
von Haugwitz lub w których 
występowali oni jako świad-
kowie. Tym samym półle-
gendarne opowieści ustępują 
miejsca historycznym faktom. 
Od 1225 roku możemy już 
mówić o prawdziwej historii 
rodu, którego przedstawiciele 
ponad 500 lat później zostali 
panami na zamkach w Krap-
kowicach i Rogowie.

Łukasz Malkusz

Legendarne dzieje rodu von Haugwitz
Ród ostatnich przedwojennych właścicieli Krapkowic i Rogowa Opolskiego regularnie pojawia się na naszych łamach. Jego udokumentowane 
początki sięgały XIII wieku, ale rodowe legendy sięgały jeszcze czasów cesarza Marka Aureliusza i Karola Wielkiego. Tym razem cofniemy się 
bardzo daleko w przeszłość i rzucimy okiem na najdawniejsze historie związane z dziejami rodu.

Herb rodu von Hau-
gwitz w wersji, która 
pojawiła się w herbarzu 
Johanna Siebmachera 
z 1605 roku.

Tak walki z Węgrami, w których miał uczestniczyć Marquard von Haugwitz, 900 lat 
później wyobrażał sobie malarz Michael Echter.
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

1:1
Symetria jest piękna. Przede wszystkim w architek-

turze, sztuce i muzyce. Zachwycają nas symetryczne 
dworki z kolumnadą z przodu, pałace, tryptyki itd. 
W ogóle lubimy w życiu, gdy coś pasuje do siebie; coś 
współgra ze sobą i harmonizuje się w jedną idealną 
całość. Człowiek lubi, gdy wszystko jest do siebie do-
pasowane. 

Symetria ładna jest w kulturze, sztuce i muzyce, 
ale niekończenie w polityce. Bo tam niektórym ona 
przeszkadza. Jeszcze do niedawna nie wiedziałem, że w 
polityce takie pojęcie też funkcjonuje. Oświecił mnie 
znajomy arabista z Warszawy, który tłumaczył mi, na 
czym cały fenomen symetrii politycznej polega. A rzecz 
jest banalnie prosta. Chodzi o to, że każdy polityczny 
symetrysta (bo tak to się niby nazywa) wszystkie ugru-
powania polityczne traktuje równo. 

Polski spór polityczny generalnie toczy się pomię-
dzy dwoma obozami: PiS i PO. Niektórzy poszerzają 
nieco jego granice, mówiąc „PiS kontra demokratyczna 
opozycja”. I tak oto symetrysta, rozważając jakąś kwe-
stię polityczną, będzie mówił: „PiS-PO – jedno zło”.

No właśnie, a zdaniem dziennikarzy i uczonych, 
nie jest to „jedno zło”. Dlaczego? Ano ci, którzy badają 
pojęcie politycznej symetrii, uważają, że demokracja w 
Polsce jeszcze nigdy nie była w tak opłakanym stanie jak 
teraz. Zdaniem symetrystów siły PO i PiS nie są równe. 

Idźmy dalej. Nic tak dobrze nie pozwala zrozumieć 
pojęć i otaczającej nas rzeczywistości jak dobry przy-
kład. A takim dobrym przykładem symetrysty (bo też 
za takiego się uważa i nie ma z tym problemu) jest zna-
ny dziennikarz radiowy Robert Mazurek z RMF FM, 
który prowadzi słynne poranne rozmowy. Można ich 
posłuchać krótko po godzinie 8.00 rano, a więc gdy lu-
dzie jadą do pracy lub już tam są. Mazurek znany jest z 
ciętego języka. Lubi wchodzić w słowo swoim rozmów-
com, a także uzyskiwać jasne odpowiedzi na zasadzie 
„tak lub nie”. I dobrze, że tak się dzieje, bo rozmowy 
nie są miałkie no i nie są żadną czczą paplaniną, ot co. 
Faktem jest, iż Mazurek wszystkich traktuje równo w 
swoich rozmowach – czy z PO, czy z PiS, czy jeszcze 
z innych ugrupowań. De facto każdemu się obrywa. 
Tak czy siak, niektórzy słuchacze (zwłaszcza ci aktywni 
politycznie) zauważają jednak pewien problem. Można 
bowiem wyczuć, że Mazurek delikatnie sympatyzuje 
z PiS-em. Być może nie jest to celowe, ale właśnie ta 
symetria skutkuje wzrostem poparcia Zjednoczonej 
Prawicy. Tak to brzmi w teorii. Skoro nie atakujesz, to 
jednocześnie nie szkodzisz i pomagasz.

Symetria działa nie tylko w kontekście polityki rzą-
dowej, ale także samorządowej i lokalnej. Oczywiście 
można zarzucać dziennikarzom, że skoro rozmawiają ze 
wszystkimi politykami z różnych opcji politycznych, to 
są chorągiewkami na wietrze. Można tak mówić, ale 
ja wciąż wierzę, że w tym jest jakaś metoda w byciu 
obiektywnym i wyrozumiałym. Oczywiście nie należy 
zgadzać się na ograniczenia demokratycznej wolności, 
ale na litość boską – rozmawiajmy ze sobą.

Czy jest się symetrystą czy nie – wszyscy budujemy 
jedno społeczeństwo. Moim zdaniem nie chodzi o to, 
żebyśmy się wyzywali od zdrajców demokracji albo 
sympatyków opozycji. Chodzi przede wszystkim o to, 
żeby dobro wspólne, jakim jest nasz kraj, Polska (albo 
jak ktoś woli – ojczyzna), rozwijał się w pomyślności, 
normalności i pokoju. Tylko tyle i aż tyle. Bo przecież 
nasi przodkowie walczyli o te wartości i o nich nie 
można dziś zapominać. Demokracja nie jest przecież 
tylko jakąś tam teorią. Jest ważną zasadą funkcjonowa-
nia państwa. 

Symetrysta czy nie; PO-wiec czy PiS-owiec – wszy-
scy żyjemy w jednym demokratycznym narodzie. No 
ale znając te słowiańskie temperamenty – trudno przy 
tak podzielonym społeczeństwie będzie osiągnąć złoty 
środek w interesie politycznym. Marzenia jednak war-
to mieć. Podobnie jak niegdyś Martin Luther King w 
Stanach Zjednoczonych. 
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej

R
yn

ek
 2

1,
 

K
ra

p
ko

w
ic

e
te

l. 
50

4 
12

0 
77

2

• ODRZAŃSKIE TARA-
SY Komfortowe Apar-
tamenty z widokiem 
na Odrę. Mieszkania od 
51 m² do 78 m², miej-
sca postojowe w garażu 
podziemnym, komór-
ki lokatorskie! Budynki 
trzypiętrowe z windami. 
BUDOWA ZAKOŃCZONA! 
KUP I ODBIERZ KLUCZE 
DO SWOJEGO NOWEGO 
MIESZKANIA więcej in-
formacji na www.odrzan-
skietarasy.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• MODERN HOMES 
D w u k o n d y g n a c y j n e 
mieszkania z ogródka-
mi, o powierzchni od 81 
m² do 88 m². Budowa w 
trakcie realizacji, zakoń-
czenie II kwartał 2023r. 
Więcej informacji https://
w w w. m o d e r n h o m e s.
investdom.pl/ tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

MIESZKANIA
• Wróblin ( Głogówek) 
-  57m², 3pkł, parter, po-
mieszczenia gospodar-
cze, 149 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (14902)

• Zawadzkie – 55m², 
3pkł, II piętro, balkon, 
piwnica, do adaptacji, 
229 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 474 88 00, 698 643 
644 (14664)

• Krapkowice, 54 m², 
3pkł, IV piętro, balkon, 
piwnica 265 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (14898)

• Krapkowice, 57m², 
3pkł, IV piętro, balkon, 
miejsce postojowe pod 
blokiem, 289 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (14826)

• Krapkowice- ul. Lima-
nowskiego, 106 m², par-
ter, garaż, ogródek, 349 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(15028)

• Dobra, 140 m², 3pkł, 
połowa domu, miejsca 

postojowe, ogródek, 479 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(14970)

DOMY
• Krapkowice, dwa 
domy w zabudowie bliź-
niaczej, 230m², działka 
25 a, 449 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (6520)

• Krapkowice, wie-
lorodzinny, 3 nieza-
leżne mieszkania, 275 
m², działka 5 a,  519 
000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,  666 312 818 
(13004)

• Gogolin-Osiedle Dę-
bowe, szeregówka, 
136,88 m²,działka 3 a, 
tan deweloperski, 575 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(14285)

• Krapkowice-Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 
m², działka 6,83 a, stan 
b.dobry, 629 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13986)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sauna, 
domek dla gości, 870 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(8826)

• Kórnica, jednoro-
dzinny, 220m², działka 
22,35 a, pomieszczenia 
dodatkowe, altana gril-
lowa,  769000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15091)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 182m², działka 
7 a, stan b.dobry, wiata 
garażowa, altana, 950 

000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(15084)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 
300 m², garaż dwusta-
nowiskowy, wiata, chata 
grillowa, zagospodaro-
wana działka 24a, stan 
bardzo dobry, 1 220 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13723)

DZIAŁKI
• Gogolin, budowlana, 
10 a, media w granicy, 
110 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14946)

• Smolarnia, budowla-
na, 15,16 a, media w gra-
nicy , 159 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (14943)

• Odrowąż, budowlana, 
11,51 a, media w grani-
cy, 189 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (14921)

• Steblów, budowlana, 
10,75 a, media w grani-
cy, 172 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14909)

• Gogolin,  budowla-
na, 11 a, media w grani-
cy, 249 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14601)

• Pietna, budowla-
no- usługowa, 1,02 ha, 
media w granicy, 650 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(14955)
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Zadanie współ�nansowane z budżetu powiatu krapkowickiego.

Transport odgrywa klu-
czową rolę w naszym życiu 
codziennym, umożliwiając 
nam przemieszczanie się i do-
starczanie towarów na całym 
świecie. Jednakże tradycyjny 
model transportu oparty na 
spalaniu paliw kopalnych ge-
neruje ogromne ilości gazów 
cieplarnianych i ma negatywny 
wpływ na nasze środowisko 
naturalne. Dlatego coraz 
więcej osób, organizacji i rzą-
dów zwraca się w kierunku 
zrównoważonego transportu, 
aby zmniejszyć wpływ sektora 
transportu na środowisko i 
przyczynić się do ochrony na-
szej planety.

Cel: zmniejszenie emisji 
dwutlenku węgla!

W kontekście zrównowa-
żonego transportu jednym 
z kluczowych priorytetów 
jest zminimalizowanie emisji 
dwutlenku węgla (CO2) i in-
nych szkodliwych substancji 
do atmosfery. Jest to istotne, 
ponieważ emisja gazów cie-
plarnianych, takich jak CO2, 
jest głównym czynnikiem 
przyczyniającym się do glo-

balnego ocieplenia i zmian 
klimatycznych. Dlatego zrów-
noważony transport skupia się 
na wprowadzaniu rozwiązań, 
które ograniczą ich emisję i 
zmniejszą negatywny wpływ 
transportu na naszą planetę.

Aby osiągnąć ten cel, 
stosuje się szereg strategii i 
technologii. Po pierwsze, dąży 
się do zastosowania bardziej 
efektywnych technologii w po-
jazdach. To oznacza, że nowo-
czesne silniki samochodowe, 
zarówno spalinowe, jak i elek-
tryczne, są projektowane tak, 
aby wykorzystywać dostępną 
energię w sposób jak najbar-
dziej efektywny. Dzięki temu 
pojazdy osiągają większą ilość 
przejechanych kilometrów na 
jednostkę zużytej energii, co 
przekłada się na mniejszą emi-
sją CO2 na kilometr.

Alternatywy
Ważnym elementem zrów-

noważonego transportu jest 
także promowanie alternatyw-
nych źródeł energii. W tym 
kontekście energia elektryczna 
i wodór stają się coraz bardziej 
popularne jako źródła napędu 

pojazdów. Elektryczne samo-
chody nie emitują żadnych 
spalin w czasie jazdy, co znacz-
nie zmniejsza emisję CO2 w 
przypadku energii elektrycznej 
wytwarzanej ze źródeł od-
nawialnych. Ponadto zrów-
noważony transport wspiera 

Zrównoważony transport - kierunek 
przyszłości dla naszej planety

Zrównoważony transport to podejście do przemieszczania się i dostarczania towarów, które ma na celu zminimalizowanie negatywnego wpływu 
na środowisko naturalne, społeczeństwo i gospodarkę. Obejmuje ono wiele różnych aspektów.

rozwijanie środków transportu 
o większej efektywności ener-
getycznej. To oznacza nie tylko 
bardziej ekologiczne samocho-
dy, ale także bardziej wydajne 
systemy transportowe, które 
minimalizują straty energii w 
procesie przemieszczania się 
osób i towarów.

Jeśli chodzi o elektrycz-
ne pojazdy, inwestycje w 
infrastrukturę ładowania są 
niezbędne. Tworzenie sieci 
ładowarek i stacji ładowania 
jest kluczowe dla zwiększe-
nia popularności pojazdów 
elektrycznych, ponieważ daje 
kierowcom pewność, że będą 
mieli dostęp do niezbędnej 
infrastruktury do ładowania 
swoich pojazdów, co z kolei 
zachęca do stosowania bardziej 
ekologicznych rozwiązań.

Promowanie transportu 
publicznego oraz rowerów 
może zmniejszyć liczbę samo-
chodów na drogach, co prowa-
dzi do mniejszego zatłoczenia 
ulic i zmniejszenia emisji 
spalin. Integracja różnych 
środków transportu, takich jak 
kolej, autobusy, rowery i samo-
chody, może zwiększyć wygodę 
i efektywność podróży.

Wszystkie te działania skła-
dają się na rozwijający się trend 
w kierunku zrównoważonego 
transportu, który ma na celu 
redukcję wpływu transportu na 
środowisko naturalne i przy-
czynia się do walki ze zmiana-
mi klimatycznymi. Jest to nie 
tylko kierunek przyszłości, ale 
także niezbędny krok w drodze 
do zachowania naszej planety 
dla przyszłych pokoleń.

Dlatego zrównoważony 
transport to konieczność

Zrównoważony transport 
to rozwiązanie, które przynosi 
liczne korzyści zarówno dla 
naszej planety, jak i dla społe-

czeństwa. Jednym z głównych 
atutów tego podejścia jest 
redukcja emisji gazów cieplar-
nianych. Działania na rzecz 
zrównoważonego transportu 
przyczyniają się do zmniejsze-
nia emisji CO2 i innych szko-
dliwych substancji, co stanowi 
znaczący wkład w globalną 
walkę ze zmianami klimatycz-
nymi.

Kolejną ważną korzyścią 
jest poprawa jakości powietrza. 
Mniejsza liczba pojazdów spa-
linowych na ulicach przekłada 
się na czystsze powietrze i 
zmniejsza ilość szkodliwych 
pyłów w atmosferze, co ko-
rzystnie wpływa na zdrowie 
mieszkańców. Dodatkowo 
zrównoważony transport przy-
czynia się do zmniejszenia kor-
ków ulicznych poprzez promo-
wanie transportu publicznego 
oraz alternatywnych środków 
transportu. To z kolei skraca 
czas podróży i poprawia jakość 
życia w miastach.

Oszczędności �nansowe to 
kolejny atut zrównoważonego 
transportu. Osoby korzysta-
jące z ekologicznych środków 
transportu często oszczędzają 
pieniądze na paliwie, utrzyma-
niu pojazdu oraz opłatach par-
kingowych, co ma pozytywny 
wpływ na ich budżet.

Warto również zaznaczyć, 
że rozwijanie sektora zrówno-
ważonego transportu przekła-
da się na tworzenie nowych 
miejsc pracy. Szczególnie w 
branżach związanych z ener-
gią odnawialną, produkcją 
pojazdów elektrycznych oraz 
budową infrastruktury łado-
wania pojazdów elektrycz-
nych pojawia się coraz więcej 
możliwości zatrudnienia. To z 
kolei przyczynia się do wzrostu 
zatrudnienia i gospodarczego 
rozwoju społeczności.

W sumie zrównoważony 
transport to innowacyjne po-
dejście, które przynosi wielo-
aspektowe korzyści, włączając 
w to ochronę środowiska, 
poprawę zdrowia publicznego, 
wydajność czasową i �nansową 
oraz rozwijanie gospodarcze. 
To nie tylko kierunek przyszło-
ści, ale także konieczny krok 
w kierunku zrównoważonego 
rozwoju społeczeństwa i pla-
nety.

Wyzwania zrównowa-
żonego transportu
Mimo licznych korzyści, 

zrównoważony transport sta-
wia przed nami wiele wyzwań. 
Kluczowe z nich to infra-
struktura i inwestycje, które 
wymagają znacznych nakła-
dów �nansowych. Kolejnym 
wyzwaniem jest konieczność 
zmiany nawyków i zacho-
wań społeczeństwa. Przyjęcie 
zrównoważonych środków 
transportu wymaga od nas 
dostosowania się do nowych 
sposobów podróżowania, co 
nie zawsze jest łatwe i może 
trwać pewien czas. Dodat-
kowo, istnieją problemy z 
dostępnością. W niektórych 
regionach transport publicz-
ny nie jest łatwo dostępny, a 
niektóre zrównoważone opcje 
transportu mogą być droższe 
niż tradycyjne. To stanowi ba-
rierę dla wielu osób. Ostatnim 
wyzwaniem jest akceptacja 
społeczna. Niektórzy ludzie 
mogą być oporni na zmia-
ny oraz nowe technologie 
związane ze zrównoważonym 
transportem. Taki opór może 
stanowić poważną przeszko-
dę w rozwoju ekologicznych 
środków transportu. Warto 
jednak dążyć do pokona-
nia tych wyzwań, ponieważ 
zrównoważony transport ma 
ogromny potencjał w zakresie 
ochrony środowiska, poprawy 
jakości życia i zmniejszenia 
naszej zależności od paliw 
kopalnych.

Zrównoważony transport 
stanowi kluczową odpowiedź 
na wyzwania związane z emi-
sją gazów cieplarnianych i 
ochroną środowiska. Dzięki 
redukcji emisji, poprawie 
jakości powietrza, oszczędno-
ściom �nansowym i tworze-
niu miejsc pracy jest to nie 
tylko kierunek przyszłości, ale 
także konieczny krok w walce 
ze zmianami klimatycznymi. 
Jednakże wdrożenie zrówno-
ważonego transportu wymaga 
znacznych inwestycji, zmiany 
nawyków społeczeństwa i po-
konania barier związanych z 
dostępnością oraz akceptacją 
społeczną.

(ap), 
 fot. portalkomunalny.pl

Zrównoważony transport stanowi kluczową odpowiedź na wyzwania związane z 
emisją gazów cieplarnianych i ochroną środowiska.
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W Walcach gospodarze 
objęli prowadzenie za sprawą 
Przemysława Zawadzkiego 
i do przerwy podopieczni 
trenera Łukasza Kabaszyna 
mieli w zapasie jednobram-
kową przewagę nad wyżej 
notowanym rywalem. Ten 
zdołał jednak odrobić straty 
w 67. minucie dzięki tra�e-
niu doświadczonego Toma-
sza Hajduka. Kropkę nad „i” 
kilka minut przed końcowym 
gwizdkiem arbitra postawił 
Michał Koc i trzy punkty 
pojechały do Głogówka. 

– To był mecz, w którym 
wydawało się, że wszystko 
mamy pod kontrolą – rozkła-
dał ręce pomocnik waleckiego 
LZS-u Piotr Klama. – Jeszcze 
w pierwszej połowie mogli-
śmy go domknąć bramką, a 
po zmianie stron kolejną cał-
kowicie zamknąć spotkanie. 
Sprawdziło się stare piłkarskie 
porzekadło o niewykorzysta-
nych sytuacjach. My mieliśmy 
ich kilka, w tym akcję w prze-
wadze czterech na jednego i 
dwie poprzeczki. Tymczasem 
przeciwnik po dwóch naszych 
błędach dwa razy tra�ł do 
siatki i było po zawodach. 
Jednym słowem, katastrofa! 
– podsumował rozczarowany 
„Klamuś”. 

Mimo porażki trzeba od-
dać gospodarzom, że roze-
grali naprawdę dobry mecz, 

tyle tylko że nieskuteczność i 
dwa proste błędy w obronie 
pozbawiły ich jakiejkolwiek 
zdobyczy punktowej. 

– Najgorsze jest to, że 
punkty sami rozdajemy ry-
walom za darmo – dodawał 
strzelec jedynego gola dla 
miejscowych. – Gramy kolej-
ny mecz bardzo dobrą piłkę, 
a to rywale po meczu cieszą 
się z wygranej. Mogliśmy wy-
grać luźno, a znowu zostaje-
my bez punktów – zakończył 
Przemysław Zawadzki. 

Porażka z Fortuną ze-
pchnęła walczan na 11. 
miejsce w szesnastozespoło-
wej stawce.

Katastrofą, jeśli chodzi o 
końcowy rezultat, zakończył 
się dla gogolinian pojedynek 
z Piastem Strzelce Opolskie. 

Gospodarze nie mieli żad-
nych argumentów w ofensy-
wie, z kolei goście urządzili 
sobie strzelecki festiwal, 
aplikując czarno-żółtym pięć 
goli. Wynik w 40. minucie 
celnym uderzeniem głową 
otworzył Kamil Giera. Nie-
szczęścia najczęściej chodzą 
parami, stąd kilkadziesiąt 
sekund później gogolinianie 
przegrywali już 0-2, bo z 
rzutu karnego nie pomylił się 
Beniamin Glinka. W drugiej 
odsłonie przyjezdni podwoili 
dorobek bramkowy po tra�e-
niach Marcina Rochowicza 
i Glinki, a dzieła zniszczenia 
gospodarzy uderzeniem w 
okienko dokonał Giera. 
Ósma porażka MKS-u nie 
zmieniła jego sytuacji w tabe-
li. Gogolin z jednym zwycię-
stwem zajmuje przedostatnie 

miejsce, wyprzedzając jedy-
nie pozostającą bez punktów 
prudnicką Pogoń. Właśnie z 
tym zespołem ekipie trenera 
Adriana Pajączkowskiego 
przyjdzie na wyjeździe zmie-
rzyć się w najbliższej kolejce. 
W delegacji zagrają także 
walczanie, którzy wybiorą się 
do Domaszkowic. Obydwa 
mecze zaplanowano na sobo-
tę 7 października na godzinę 
15.30.

Niemiłą niespodziankę 
swoim fanom sprawili pił-
karze Ruchu Zdzieszowice. 
W niedzielne popołudnie 
nie sprostali oni notującej 
świetną serię Polonii Nysa, 
dla której było to trzecie 
zwycięstwo z rzędu. Hono-
rowe tra�enie dla poma-
rańczowo-czarnych w 63. 
minucie zdobył Piotr Strze-
lecki i choć było to tra�enie 
na 1-0, to podopiecznym 
Łukasza Wichra nie przynio-
sło ono choćby punktu. W 
następnej kolejce Ruch zagra 
w Chróścicach z tamtejszą 
Victorią (sobota 7 paździer-
nika, godz. 14.00).

BS IV LIGA
9. KOLEJKA:

WALCE - FORTUNA 
GŁOGÓWEK 1:2

MKS GOGOLIN - PIAST 
STRZELCE OPOLSKIE 
0:5

RUCH ZDZIESZOWICE 
- POLONIA NYSA 1:2

POLONIA KARŁOWICE 
– DOMASZKOWICE 3:1

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
- VICTORIA CHRÓŚCI-
CE 3:1

MAŁAPANEW OZIMEK - 
POGOŃ PRUDNIK 8:0

PIOTRÓWKA - ODRA II 
OPOLE 0:1

IPRIME BOGACICA - 
STAL BRZEG 2:2

TABELA
1.MAŁAPANEW OZIMEK 9 20 29:8
2. IPRIME BOGACICA 9 20 31:10
3. STAL BRZEG 9 20 21:11
4.RUCH ZDZIESZOWICE 9 19 25:14
5. FORTUNA GŁOGÓWEK 9 19 14:8
6.PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 9 14 13:13
7.PIAST STRZELCE OP. 9 14 15:8
8.VICTORIA CHRÓŚCICE 9 14 24:21
9. POLONIA KARŁOWICE 9 14 19:16
10.POLONIA NYSA 9 13 18:17
11. WALCE 9 10 12:12
12. DOMASZKOWICE 9 9 16:28
13.ODRA II OPOLE 9 7 11:17
14. PIOTRÓWKA 9 7 10:27
15.MKS GOGOLIN 9 3 11:30
16. POGOŃ PRUDNIK 9 0 9:38

(raul)

Krapkowiczanki trafiły 
do ośmiozespołowej gru-
py, w której rywalizować 
będą z SPR-em Olkusz, 
Victorią Świebodzice, 
Zgodą Ruda Śląska, Star-
tem Pietrowice Wielkie, 
KPR-em II Gminy Kobie-

rzyce, Śląskiem Wrocław 
Handball i Grunwaldem 
Ruda Śląska. W tej stawce 
była jeszcze Cracovia, ale 
klub z Małopolski wycofał 
się z rozgrywek i opubliko-
wany wcześniej terminarz 
przewiduje obecnie dwie 

pauzy w jednej kolejce, 
poza oznaczoną numerem 
7, w której przerwę miały 
mieć właśnie krakowian-
ki. Jeśli kalendarz gier nie 
ulegnie zmianie, naszą 
drużynę w listopadzie cze-
kają aż dwie przerwy pod 
rząd, co oznacza koniec 
grania w tym roku już 5 
listopada! 

– Przerwy w lidze wy-
korzystamy na zgranie, 
bo zespół cały czas jest 
w budowie. Kibice tro-
chę się naczekają na nasz 
pierwszy domowy mecz, 
ale z tego co wiem, pla-
nują nas wesprzeć swoją 
obecnością na inaugura-
cję, więc zobaczymy się 
już niebawem – wyjaśnia 
trener Otmętu Agnieszka 
Jochymek.

Jej podopieczne pierw-
szoligowe zmagania roz-
poczną od pojedynku w 
Pietrowicach Wielkich. 
Druga seria spotkań 
wyznaczona została na 
21-22 października, a w 
niej krapkowiczanki za-
prezentują się na parkiecie 
Victorii Świebodzice. Do-
mową inaugurację sezonu 
biało-zielone będą miały 
dopiero pod koniec mie-
siąca (28 lub 29 paździer-
nika – przyp. red.), gdy 
w hali Otmętu ugoszczą 
rezerwy superligowego 
KPR-u Gminy Kobierzy-
ce. Pierwszą rundę nasze 
piłkarki ręczne zakończą 
10 lub 11 lutego starciem 
w Rudzie Śląskiej, a już 
tydzień później przystąpią 
do meczów rewanżowych. 

I LIGA KOBIET  
– GRUPA B

TERMINARZ 1. RUNDY

1. kolejka, 7 października 
2023 r.:

START PIETROWICE 
WIELKIE – OTMĘT 
KRAPKOWICE

2. kolejka, 21-22 paździer-
nika:

VICTORIA ŚWIEBODZI-
CE – OTMĘT KRAPKO-
WICE

3. kolejka, 28-29 paździer-
nika:

OTMĘT KRAPKOWICE 
– KPR II GMINY KOBIE-
RZYCE

4. kolejka, 4-5 listopada:

SPR OLKUSZ – OTMĘT 
KRAPKOWICE

5. kolejka, 11-12 listopada:

OTMĘT KRAPKOWICE 
– pauza

6. kolejka, 18-19 listopada:

OTMĘT KRAPKOWICE 
– pauza

7. kolejka, 20-21 stycznia 
2024 r.:

GRUNWALD RUDA ŚLA-
SKA – OTMĘT KRAPKO-
WICE

8. kolejka, 3-4 lutego 2024 r.:

OTMĘT KRAPKOWICE – 
ŚLĄSK WROCŁAW HAN-
DBALL

9. kolejka, 10-11 lutego 
2024 r.:

ZGODA RUDA ŚLĄSKA 
– OTMĘT KRAPKOWICE

(raul)

Krapkowiczanki wypatrują już początku nowego 
sezonu.

Piłka ręczna – I liga kobiet

Na dobre nie zaczną, a już skończą
Wielkimi krokami zbliża się inauguracja nowego sezonu w I lidze żeńskiego szczypiorniaka. W grupie B zagra Otmęt Krapkowice, który rozpocz-
nie rozgrywki 7 października, a ligowe granie w tym roku zakończy… niespełna miesiąc później.  

Nasi czwartoligowcy w komplecie nie zapunktowali 
w ostatniej kolejce.

Piłka nożna – IV liga

Fortuna nie dla naszych
To nie był dobry weekend w wykonaniu naszych czwartoligowców. Walczanie mimo prowadzenia ulegli u siebie Fortunie Głogówek, natomiast 
MKS Gogolin przy Kasztanowej zebrał tęgie lanie od strzeleckiego Piasta. Porażkę zanotowały też „Zdzichy”, które na własnym terenie prze-
grały z nyską Polonią.

Protokoły:

LZS Walce – Fortuna Głogówek 1-2 (1-0)
1-0 Zawadzki-28., 1-1 Hajduk-67., 1-2 Koc-83.

Walce: Stitou – Zhovtiuk, Kierdal, Łątkowski (48.
Szafarczyk), Piechota, Augustyn (84., Klama, Zawadz-
ki (86.Serdiukov), Zagożdżon, Mizielski, Paczulla.  
Trener: Łukasz KABASZYN.

MKS Gogolin – Piast Strzelce Opolskie 0-5 (0-2)
0-1 Giera-40., 0-2 Glinka (karny)-42., 0-3 Rochowicz-65., 
0-4 Glinka-68., 0-5 Giera-76.

MKS Gogolin: Termin – Maksymilian Nowak, Mar-
cel Nowak, Mrosek, Dyczek, Kaczka (65.Bakshi), Pre-
feta, Burzan (76.Sowa), Prochota (54.Cymerman), 
Tandereszczak (74.Heinzer), Paliga (20.Danielak).  
Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Ruch Zdzieszowice – Polonia Nysa 1-2 (0-0)
1-0 Strzelecki-63., 1-1 Oyagi-66.min., 1-2 Ostrowski-
-76min.

Ruch Zdzieszowice (wyjściowa 11): Jarosiński 
– Sotor, Fedorowicz, Szampera, Tramsz, Wróblew-
ski, Kiliński, Grek, Stępień, Zapotoczny, Strzelecki.  
Trener: Łukasz WICHER.
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Futboliści trenera Ka-
mila Suchego po raz drugi 
z rzędu zachowali czyste 
konto, ale tym razem jego 
podopiecznym ani razu nie 
udało się trafić do siatki 
rywali. Otmuchowianie 
w końcowych minutach 
sobotniego spotkania mu-
sieli sobie radzić w osła-
bieniu, ale nie ułatwiło to 
sprawy przyjezdnym, bo 
ostatecznie piłka nie wpa-
dła między słupki bramki 
Czarnych. 

– Można żałować, że w 
sytuacji, gdy mieliśmy li-
czebną przewagę, nie udało 
się zdobyć gola dającego 
3 punkty. Trzeba jednak 
oddać gospodarzom, że też 
mieli swoje sytuacje, głów-
nie ze stałych fragmentów. 
Z pokorą przyjmujemy 
zdobyty punkt na tak trud-

nym terenie, bo do tej pory 
Czarni wygrali wszystkie 
mecze na własnym boisku. 
Byliśmy dobrze przy-
gotowani na to, jak gra 
Otmuchów, a kluczem do 
dobrego wyniku była nasza 
organizacja gry w defensy-
wie. To nasz fundament do 
dalszej pracy. Cieszymy się 
z punktu, ale już myślami 
jesteśmy przy domowym 
spotkaniu z niepokonanym 
liderem. Hexenkessel lubi 
takie mecze - zaznaczał 
coach Racławiczek Kamil 
Suchy. 

Zawody z GKS-em Głu-
chołazy rozegrane zostaną 
w sobotę 7 października o 
godzinie 15.30.

Nie wiedzie się krapko-
wickiej Unii, która podej-
mowała sąsiada w tabeli z 
Chrząstowic. Goście wy-

grali 3-1 i odskoczyli na-
szym na dystans 4 „oczek”. 
Krapkowiczanie spadli na 
przedostatnie miejsce w 
tabeli, bo stacjonująca za 
nimi Raszowa sensacyjnie 
pokonała 4-3 Orła Bra-
nice, wyprzedzając dzięki 
temu Unię i Goświnowice. 
Kolejnym przeciwnikiem 

niebiesko-białych będzie 
Orzeł Źlinice.

KLASA OKRĘGOWA 
 – GRUPA II

9. KOLEJKA:

CZARNI OTMUCHÓW – 
RACŁAWICZKI 0:0

GOŚWINOWICE - 
ORZEŁ ŹLINICE 3:5

UNIA KRAPKOWICE 
- 1.FC CHRONSTAU-
-CHRZĄSTOWICE 1:3

UNION UJAZD - POLO-
NIA GŁUBCZYCE 1:5

POLONIA PRÓSZKÓW 
PRZYSIECZ - CHEMIK 
K-KOŹLE 0:4

SKALNIK GRACZE - JĘ-
DRZYCHÓW 10:0

TWARDAWA - GKS GŁU-
CHOŁAZY 2:4

RASZOWA - ORZEŁ BRA-
NICE 4:3

TABELA
1..GKS GŁUCHOŁAZY 9 27 23:7
2. POLONIA GŁUBCZYCE 9 24 44:16
3. POLONIA PRÓSZKÓW 9 21 27:14
4. CHEMIK K-KOŹLE 9 18 29:14
5. ORZEŁ ŹLINICE 9 16 24:18
6.CZARNI OTMUCHÓW 9 16 20:13
7. UNION UJAZD 9 13 21:19
8. ORZEŁ BRANICE 9 13 24:22
9. SKALNIK GRACZE 9 12 22:16
10. RACŁAWICZKI 9 10 12:20
11.1.FC CHRONSTAU 9 10 19:24
12. TWARDAWA 9 10 15:19
13.RASZOWA 9 7 16:23
14.GOŚWINOWICE 9 7 14:31
15.UNIA KRAPKOWICE 9 6 15:23
16.JĘDRZYCHÓW  9 0 5:51

(raul)

Żyrowianie coraz bar-
dziej rozpieszczają swoich 
kibiców, śrubując passę 
kolejnych zwycięstw. Tych 
mają już na koncie siedem, 
bo w niedzielę na „własnych 
śmieciach” odprawili z kwit-
kiem rywali z Ujazdu. Po raz 
pierwszy powody do radości 
miejscowi mieli już w 2. 
minucie. Po dośrodkowa-
niu z boku boiska golkiper 
Naprzodu nie opanował 
futbolówki, a tej dopadł 
Adam Grochla i z bliska od 
poprzeczki tra�ł na 1-0. Taki 
rezultat utrzymywał się do 
65. minuty. Wówczas to Da-
mian Wientzek uderzeniem 
„po długim rogu” pokonał 

Kyrylo Sukhomlynova i 
gospodarze zwietrzyli szansę 
nawet na wygraną. Kwa-
drans przed końcem zawo-
dów na uderzenie z dystansu 
zdecydował się Tomasz Ko-
piec i piłka tuż przy słupku 
po raz drugi zatrzepotała w 
siatce Naprzodu. Pieczęć 
na wygranej w doliczonym 
czasie gry z rzutu karnego 
postawił Artem Filonenko 
po faulu rywali na grającym 
trenerze Kamilu Jakubczaku. 

– To był zdecydowanie 
najbardziej wymagający 
przeciwnik, z jakim przyszło 
nam się do tej pory mierzyć. 
Cieszy mnie to, że po raz 
kolejny w końcówce spotka-

nia rozkręcamy się i rywale 
mają z tym problem. Tylko 
w ostatnich dziesięciu minu-
tach przeprowadziliśmy kilka 
okazji na zamknięcie meczu. 
Goście skupili się na obronie 
remisu, co nam tylko uła-
twiło zadanie, bo przy braku 
kontrataków z ich strony mo-
gliśmy atakować większą licz-
bą zawodników. Po siedmiu 
kolejkach mogę tylko pogra-
tulować moim zawodnikom 
kompletu punktów – mówił 
coach żyrowian. 

Za tydzień, w niedzielę 8 
października o godz. 15.30, jego 
drużyna na wyjeździe sprawdzi 
formę ekipy ze Sławięcic.

Sensacyjnym remisem 
zakończyła się konfronta-
cja Straduni z Jaryszowem. 
Błękitni stracili dwa punkty, 
dzięki czemu Żyrowa prze-
wodzi w tabeli z przewagą 
sześciu „oczek” nad drugimi 
Lisięcicami i ośmiu nad Błę-
kitnymi. 

KLASA A – GRUPA 6
7. KOLEJKA:

VICTORIA ŻYROWA - NA-
PRZÓD UJAZD-NIEZDRO-
WICE 3:1

STRADUNIA - BŁĘKITNI 
JARYSZÓW 2:2

Konkretną datę premie-
rowej kolejki podamy w 
późniejszym terminie, ale 
wstępnie możemy zapowie-
dzieć, że termin inauguracji 
ligi przypadnie na niedzielę 
12 listopada lub w weekend 
19-20 listopada. Zaintere-
sowanych już dzisiaj zapra-
szamy do zgłaszania swoich 
zespołów telefonicznie, za 
pośrednictwem poczty elek-
tronicznej bądź osobiście w 
siedzibie naszej redakcji. Sta-
li uczestnicy naszej zabawy 
doskonale wiedzą, że z na-
szym udziałem mogą liczyć 
na profesjonalną obsługę 
zawodów, wspaniałą oprawę 
oraz sportowe emocje i nie-

spodzianki. Już dzisiaj zare-
zerwuj sobie jesienno-zimo-
we weekendy w kalendarzu 
dla największej futsalowej 

imprezy w naszym regionie! 
Więcej szczegółów wkrótce.

(raul)

Tomasz Bednarz i „spółka” w Otmuchowie wywal-
czyli remis.

Protokół:

Czarni Otmuchów – LZS Racławiczki 0-0
Racławiczki: Wiatrowski – Fluder, F.Grosz, Na-
białek (46.Szulc), Niestrój, Malik, Bednarz, Wierz-
bicki, Wilk, Zapotoczny (60.Janocha), Żurek.  
Trener: Kamil SUCHY.

Żółte kartki: Fluder, Nabiałek, Niestrój, Wiatrowski, 
Żurek.

Piłka nożna – klasa okręgowa

Remis Racławiczek, porażka Unii
Punkt z delegacji w Otmuchowie przywiozła drużyna Racławiczek. Starcie z Czarnymi zakończyło się bezbramkowym remisem, a obie ekipy 
miały okazje, by sięgnąć po pełną pulę. Z pustymi rękami po minionej kolejce została krapkowicka Unia, która u siebie przegrała z 1. FC Chron-
stau Chrząstowice.

Futsal

Powoli czas myśleć o halówce
Jak ten czas leci! Dopiero co nagradzaliśmy najlepszych halowców 
w 14. edycji Ligi Tygodnika Krapkowickiego, a już czas pomyśleć o 
kolejnej. Ta tradycyjnie rozpocznie się tuż po zakończeniu ligowych 
zmagań na trawiastych boiskach. 

W listopadzie po raz piętnasty wystartuje najwięk-
sza futsalowa impreza w regionie pod egidą Tygo-
dnika Krapkowickiego.

Piłka nożna – klasa A

W Żyrowej bez zmian
Kolejne trzy punkty dopisali do swojego konta piłkarze Victorii Ży-
rowa. Zespół spod Zdzieszowic przed własną publicznością ograł 3-1 
Naprzód Ujazd Niezdrowice. W Straduni potknął się wicelider z Jary-
szowa, a obie ekipy pogodził remis.

GÓRNIK JANUSZKOWICE - 
PO-RA-WIE II WIĘKSZYCE 0:3

LISIĘCICE - ŻĄDŁO SU-
CHA PSINA 6:1

BLACHOWNIA K-KOŹLE - 
SOKÓŁ BOGUCHWAŁÓW 
1:4

ODRZANKA DZIERGOWI-
CE - ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ 
0:3

WŁÓKNIARZ KIETRZ - 
SŁAWIĘCICE 4:1

TABELA
1. VICTORIA ŻYROWA 7 21 35:4
2. LISIĘCICE 7 15 18:13

3. BŁĘKITNI JARYSZÓW 7 13 22:11
4. ŻĄDŁO SUCHA PSINA 7 12 11:10
5. NAPRZÓD UJAZD 7 12 11:11
6. WŁÓKNIARZ KIETRZ 7 11 15:19
7.BLACHOWNIA K-KOŹLE 7 10 11:15
8.GÓRNIK JANUSZKOWICE 7 10 22:12
9. ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ 7 10 19:12

10. PO-RA-WIE II WIĘKSZYCE 7 10 15:14
11. SŁAWIĘCICE K-KOŹLE 7 10 9:11
12. DZIERGOWICE 7 3 10:23
13. BOGUCHWAŁÓW 7 3 7:30
14. STRADUNIA 7 2 8:28

(raul)

Protokół:

Victoria Żyrowa – Naprzód Ujazd Niezdrowice 
3-1 (1-0)

1-0 Grochla-2., 1-1 Wientzek-65., 2-1 Kopiec-75., 3-1 
Filonenko (karny)-90+5.

Victoria Żyrowa: Sukhomlynov – Grochla, Sok-
hatskyi, S.Góra (60.Stolarczyk), Pluta, B.Góra (53.
Kopiec), Filonenko, Hruzik (70.Jakubczak), Ku-
jawski, Abramov, Olechnowicz (35.Lewandowski).  
Trener: Kamil JAKUBCZAK.

Z Naprzodem żyrowianie musieli się najbardziej na-
pracować na trzy punkty.
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